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b. r .“

Cena 16 et.

Kraków, 6 grudnia.

Nie podobna pozostawić bez komenta­
rza djpskusyi w budżetowej komisyi Izby 
poselskiej w sprawie regulacyi rzek. Spra­
wozdanie autentyczne z tej dyskusyi po­
daliśmy wczoraj. Prezydent ministrów hr, 
Taaf f e ,  reka w rękę idąc z H e r b s t e m  
i M e n g e r e m .  obalił wniosek Koła pol­
skiego, do czego przyczyniło się jeszcze 
trzech „sprzymierzeńców" z prawicy, da­
jąc tem nowy, nie pierwszy, dowód siły 
i trwałości i wartości przymierza.

Ze wszech miar ciekawem i< st zacho­
wanie się rządu. Rada państwa przed 
laty uchwala rezolucyę, wzywającą rząd, 
do energicznego podjęcia sprawy regula­
cyi rzek id o  „wzięcia pod rozwagę", czy 
nie należałoby w tym celu przedsięwziąć 
większej operaeyi kredytowej. Rząd się 
tej rezolucyi nie sprzeciwia. Przez cztery 
lata leży oua w archiwum parlamentu i 
na biurku prezydenta ministrów jako mi­
nistra spraw wewnętrznych. Po czterech 
latach — Koło polskie, które było wnio­
skodawcą owej rezolucyi, przypomina ją 
znowu, arna do tego ważny powód: po­
nowne klęski wylewu. I oto po czterech 
latach dowiaduje się z ust głównego re­
prezentanta rządu, że rezolucya nic nie 
warta —  Ozyż tak należy postępować 
z uchwałami reprezentacyi państwa? Czyż 
jeżeli uchwała taka polecała rządowi 
„wziąć pod rozwagę" i „zdać sprawę" — 
nie było obowiązkiem rządu, złożyć do­
kładne, szczegółowo umotywowane spra­
wozdanie i powiedzieć w niem, jaki jest 
wynik owego rozważenia sprawy? Rząd 
jednak przez cztery łata nie spełnia te­
go, do czego był wezwany, a potem (zby­
wa rzecz takim niesmacznym dowcipem,

jak owo porównanie o uździe odwrotnie 
założonej I

Ale pominąwszy już te stronę sprawy— 
argumenta, przytoczone w komisji prze­
ciw wnioskowi Koła polskiego, nie wy­
trzymają najmniejszej krytyki. Przede- 
wszystkiem — powiedziano — trzeba 
mieć plany, a dopiero potem można mó­
wić o funduszach. Ale dlaczego nie ma 
planów ? Czyż ta sprawa dopiero na po- 
niedziałkowem posiedzeniu komisyi bud­
żetowej weszła na porządek dzienny? Ozy 
nawet rezolucya r. 18^5 była pierw­
szą w tej sprawie uchwałą? Bynajmniej! 
Rząd od dawna wie o tem, iż reprezen- 
tacya kraju sprawę regulacyi rzek uzna­
je jedną z najważniejszych i najnaglej- 
szych — uchwał w tym przedmiocie tak 
Rady państwa jak i Sejmów są całe sto­
sy — wylewy same były najsilniejszem 
poparciem. Czyż przeto nie należało już 
dawno jąć się pracy, przygotować pro- 
jekta? Specyalnie za 3 cc do Galicy i przy­
pominamy raz jeszcze, że kraj na w e ­
z w a n i e  r z ą d u  uczynił ofiarę 40.000 
złr. na sporządzenie planów — to też 
z nąjwiększem zdziwieniem dziś słyszy, 
iż planów nie ma.

Ten fakt jednak bynajmniej nie wyklu­
czał potrzeby ponowienia rezolucyi. Wszak 
ona ani nie poprzestawała na samej tylko 
stronie finansowej, ani też tej sprawy 
finansowej nie stawiała tak, by rząd mu­
siał zaraz np. w r. 188 l zaciągać wielką 
pożyczkę. Rezolucya naprzód wypowia­
dała, iż reprezentacya państwa uznaje ko­
nieczną, a bardzo naglącą potrzebę ener­
gicznego wzięcia się do sprawy regulacyi 
rzek, a w tem uznaniu było polecenie 
dla rządu, żeby przysposobił wszystko, 
co ku temu potrzebne. Rezolucya wzy­
wała dalej rząd, aby r o z w a ż y ł  sprawę 
wielkiej na ten cel finansowej operacji — 
i zdał sprawę Izbie. To jest zatem do­
piero p o s t a w i e n i e  k w e s t y i :  czy re- 
gulacya cząstkowa, corocznemi dotacjami 
budżetowemi wykonywana, a na bardzo 
długi szereg lat rozłożona, czyli też ener­
gicznie, w krótszym przeciągu czasu, a 
więc za pomocą pożyczki wykonana. 
Wobec tego nie rozumiemy odpornego 
stanowiska rządu, który przecież nie mo­
że przypuszczać, żeby tak postawioną 
kwestyę roztrzygnąć się dało kilku ogól- 
nemi frazesami i jednym złym duwoipem 
w komisyi, ale powinien wiedzieć, iż 
rozstrzygnąć ją można tylko na podsta­
wie fachowego operatu technicznego i 
finansowego. Od takiej zaś pracy rząd 
się uchylać nie powinien.

Najprzykrzejsze zaś wrażenie zrobić 
musiało oświadczenie rządu, że operacja 
kredytowa na ten cel nie jest możliwą

dlatego, ponieważ na długie lata szkod’.'- 
wie zadziała na finanse państwa. To mówi 
rząd, który na potrzeby armii od kilku 
lat co roku wymaga od reprezentacyi lu­
dów bardzo wysokich nadzwyczajnych 
kredytów 1 Rzecz n^rtfralna, że kredyta 
te są k o n i e c z n e  i nie przeciwko nim 
występujemy. Ależ nie tylko o odparciu 
możliwych zewnętrznych nieprzyjaciół 
myśleć i przeciw nim zbroić się trzeba, 
Jest niepi zyjaciel wewnętrzny, który od cza­
su do czasu czyni spustoszenia, reprezentu­
jące wiele milionów szkody ekonomicznej, 
a prócz tego olbrzymie szkody, nie dające 
się na grosz obliczyć, w cywilizacyjnym 
stanie ludności. Tym wewnętrznym nie-! 
przyjacielem są peryodycznie powtarza-! 
jące się wylewy. Przeciw nim uzbroić; 
się, iesfc rzeczą równie ważną, jak być; 
zbrojnym przeciw możliwym zewnętrznym1 
nieprzyjaciołom. 1 skaro na to uzbrojenie : 
można kredyt państwa i siłę finansową 
ludności tak bardzo angażować — to nie 
podobna także wahać się z mniejszem 
stosunkowo zaangażowaniem tego kredytu 
i tych sił finansowych na odparcie o w e-! 
go wroga wewnętrznego. A to tem bai- 
dziej, że osłabia on siłę podatkową coraz ; 
bardziej, a przez to utrudnia owo uzbro-j 
jenie na wypadki wojenne.

Z pewnym optymizmem pisze nam dziś i 
z Wiednia jeden z naszych przyjaciół a 
posłów, że jakkolwiek bw wynik obrad 1 
w  kumisyi budżetowej jest chwilową po-l 
rażką, to jednak „kwestya regulacyi zo­
stała w tok puszczona i.... potoczy się".; 
My się obawiamy, że jeżeli rząd nie da 
sie sprowadzić ze stanpwiska jakie w ko­
misyi budżetowej zajął, to sprawa regu­
lacyjna rzeczywiście potoczy się, ale — 
w dół.

Uczciwy głos niemiecki.
(Dokończenie)-!

Cóż znaczy, tak rozumuje następnie pan Kon­
stanty F ran tz  w swej ciekawej rozprawie, moral­
ność bez współczucia które nie m niej w stosun­
ku człowieka do człowieka jak narodu do narodu 
uwidoczniać się powinno. Jeśli zaś iaką zasadę 
uzn»wamy, natenczas «.zj liz wolno nam z szyder­
stwem spoglądać na bezowocne co prawda dotąd 
usiłowania Polaków, których nie szczędzili w ce­
lu odrodzenia sponiewieranego narodu i do tego 
jeszcze w chwili, w której święcimy odrodzenie 
własnego narodu i siły swoje w tym kierunku 
w ytężam y! Skoro rozbudzenie popędów narodo­
wych jest powszechnym pojawem naszego stule­
cia, dla czegóiby uczucia nrrodow e u Polaków 
właśnie driem uć miały, t. j w narodzie przecież 
bezwątpienia wybitniejszym, niż n. p. Rumuni. 
Bułgarzy lub Serbowie, których pretensye naro­
dowe przecież w oczach naszych za słuszne ucho­
dzą. Zaw»ze jeszcze Polacy stanowią naród, liczą­
cy przeszło 10 ( ? ! ! )  milionów’, nie bez trudycyi

tw ietnej i dumnej przeszłości, której pamięć n i­
gdy u nich nie wygaśnie. Powinniśmy i to ocenić, 
że z wszystkich nierosyjskich Słowian Polacy sami 
tylko pokusom panslawizmu — będącego tylko 
płaszczykiem, pod którym się rusycyzm kryje — 
aż dotąd niezachwianie się opierali, pomimo Sy­
biru, knuta lub szubienicy, które w perspektywie 
groziły im i grożą ustawicznie za opór narodowy. 
Wymowne to, niezaprzeczone świadectwo siły 
moralnej. Z drugiej strony nie powinniśmy zapo­
minać, iż naród polski przez wieki całe był nam 
(t. j. Niemcom) pokojowym i dogodnym sąsiadem, 
sąsiadem, który nam raz nawet nieocenioną wy- 
ś« iwdrzył przysługę, ile że pewną jest, iż bez Sobie 
skiego rycerskiej pomocy, wedle wszelkich ludz­
kich obliczeń, Wiedeń byłby w końcu uległ tu ­
reckiej nawale. I  jakiż by to był cios dia całych 
Niemiec, zaiste donioślejszy w następstwach, 
aniżeli upadek S trassburga! Obu ciosów nigdy- 
byśmy (Niemcy) nie przeżyli. Od ocalenia W ie­
dnia przeto wówczas przyszłość Niemiec zale­
żała.

Mówią, że Polska sama winna własnemu upad­
kowi. Jest-to  tylko w części prawdą, bo faktem 
jest, iż z zewnątrz położono umyślnie zaporę na­
prawie konstytucyi. A w tej samej chwili, gdy 
nowa konstytucya powstała, aby położyć kres do­
tychczasowej anarchii, sąsiedzi wtargnąwszy do 
kraju, zadali ostateczny cios istnieniu samego 
państwa, „gdyż jakobinizm pojawiający się w 
Polsce tak nakazywał". „Jakobinizm " w tym na­
rodzie szlachetnym i w jego Sejmie, wyłącznie z 
szlachty złożonym, jest nonsensem. |

Bezprzykładna to obłuda polityczna , jak bez- 
przykładnem i jedynem  w całej historyi chr:*e-, 
ścijańskiej Europy jest zburzenie państwa, żyją­
cego w poku u z wszystkimi sąsiadami swymi, 
zburzenie, dokonane bez wszelkich realnych po­
wodów.

Ale chociażby nawet Polska istotnie była w in­
ną swego upadku, to takt, że stała się ofiarą Bo- 
syi, że wyrwaną została E uropie  zachodniej, był 
i pozostauie brzemiennym w następstwa nie­
szczęść, których bądź co bądź unikać należało.

A k to i to przedewszystkiem winien i mógł był 
temu zapobiedz, jeżeli nie Niemcy, lub oba głó­
wne ich państwa ? Że się tak nie stało cięży 
na Niemczech w ina wobec całej zachodniej E u ­
ropy. To przeświadczenie m eć już, lub też zdobyć 
sobie powinniśmy i wyznać otwarcie.

Równocześnie powinno być rzeczą sumienia 
narodowego, ażeby wina była zmazaną, o ile sto­
sunki na to pozwolą. N ie można cofnąć zupełnie 
tego, co się stało przed wiekiem; powstałe tym ­
czasem nowe stosunki żądają uwzględnienia. J e ­
żeliby zaś wina pozostała niezm azaną, natenczas 
i kara nie minie.

W spomniani już wyżej poeci niemieccy, któ­
rzy podnieśli głos w obronie Polski, prorokowali 
równocześnie, że dokonany gw ałt na Polsce s tra ­
sznie się kiedyś pomści na Niemczech. I  oddaw- 
na już zresztą przedsmak owej kary uczuwamy 
w niebezpieczeństwach, wynikających usi -tucznie  
ze stanowiska Rosyi w Polsce, zniewalających 
nas bezustannie do pogotowia wojennego. Ażeby 
więc w tym względzie nastała zmiana, jest to 
dla Niemiec w całem tych słów znaczeniu kwe­
sty ą życia

Potrąciwszy o pogotowie, autor zastanawia się 
nad m ilitaryzmem dzisiejszym, jako wynikiem 
rosyjskiej polityki zaborczej i zwala na Niemcy 
odpowiedzialność za to i grozi słowami profesora 
W ahrm unda: „Jeśliby stan taki miał się utrw a­
lić, byłoby niefylko świadectwem ubóstwi, zacho­
dniej Europy, ale nadto poświadczeniem jej 
śmierci. Jeśli w Europie zachodniej jest jeszcze

odrobina chociaż poczucia wspólności, stanowiła­
by kwestya polska punkt, który przeaewszyst- 
kiem załatw iony być winien. Albowiem o ile 
pewną, że azyatyzm ukrywa się pod postacią Ku- 
°yi, o tyle równie pewnem jest, że właśnie przez 
stano isko Rosy: w Polsce azyatyzmowi otwo­
rzyła się droga Jo zachodu i ciągle jessese stoi 
otw orem ".

„Tak samo więc, jak poczucie wspólności ple­
mion zachodnich, osobliwie w wiekach śre­
dnich, nacechowało się w walce z wdzierającym 
się azyatyzmem. tak samo i teraz ono rozbudzić 
się powinno, bo to samo dziś znown zadanie. 
Zamiast więc niszczyć się i marnować w wza­
jem nych walkach, nieehąiby państwa zachodnio­
europejskie w in teresie  cywilizacji z. wiązał) fe- 
deracyę dla skutecznego odparcia nacierającego 
azyatyzmu".

Podaliśmy w edług Dzienntka Pomauskiegc s tre ­
szczenie owego „ u c z c i w e g o  g ł o s u 1' — me 
w tym celu, aby w czytelniku obudzić m niem a­
nie, ie  w niem ieel e opinii publicznej zaczyna 
się zwrot ku lepszemu bo do tego jeszcze jest 
bardzo daleko, chociaż zwrot taki kiedyś nastąpić 
m u s i .  Ale zdawało nam się, ie  żadnego głosu 
o sprawie polskiej w szerszem zuaczeuin tego 
wyrazu pomijać nam się nie godzi i że ów tak 
bardzo dziś wyjątkowy N iem oc zasługuje, aby w 
Polsce o nim wiedziano. Je s t w nim  to. o eo 
powinno być najłatwiej a o co tera? właśnie nap 
tru d n ie j: je s t zmysł sprawiedliwości — a obok 
tego zrozumienie realnych lutere&ów i potrzeb 
własnego narodu, nie zaćm.one am namiętnością 
żadną, ani też tą dzisiejszą polityką, która tylko 
na najkrótszą metę widząc, w państwowej potę­
dze npatruje szczyt dążeń narodu.

Mowa posn St Madejskiego
m sprawii włościańskiego prawe spadkowego, na  
posiedzeniu austryackiej l tb y  poselskiej s  dnia 

1 grudnia 188* r.

Jakkolwiek wywody prswm«#e mało zajmować 
mogą wysoką Izbę i jakkolwiek waiyacy sobis 
życzymy, aby ta długa rozprawa nad krótką u- 
stawą już raz doprowadzoną została do końca, 
widziałem się mimo lęgu zmuszonym w tym 
w łis i ie celu prosić o głos, aby dać odpowiedź 
na prawniczą część ostatniego przemówienia pa­
na sprawozdawcy mniejszość. Od jednego zn a j 
wybitniejszych członków tego stronnictw a poli­
tycznego, które niegdyś jako większość stało n 
kolebki konstytucyi, od męża, ni. któregc bar­
kach sp oczyaiła  niegdyś odpowiedzialność za 
zgodne z koustytucyą wykonywanie ustaw, spo­
tyka nas t wielkiej wagi zarzut, że z obejściem 
rzekomo wymaganej większości dwóch tn ec ich  
głosów występujemy z projektem ustawy, która 
zostaje w sprzeczności z koustytucyą, krótko mó­
wiąc, większość w ystępuje przeciwko n a m z k w e - 
styą konstytucyjną, motywiye i wzywa nas. abyś­
my dali odpowiedź. Dla nas więc jest tylko je­
den dylem at: albo wykazać bezzasadność tych 
motywów, albo złożyć broń. Proszę mi więc da­
rować, j^żel przynajmniej w istotnych szczegó­
łach dotknę przeciwnych wywodów.

W ielce szanowny p. sprawozdawca mniejszości 
sądzi, jakoby w ustawie, którą uchwalać mamy, 
punktem  kardynalnym było postanowienie, ie  po­
siadacze zagród średnich nie zostają ograniczeni 
w prawie rozpo~ządzalności swemi zagrodami 
Jest to sav arte w szczególności w §§. 3 i 11. 
W §. 17 znowu powiedziano,, !,e jeżeli się usta-

Z A P I S K I  L I T E R A C K I E .
Pamiętnik Towarzystwa literackiego imienia 

Mickiewioza. Rocznik drugi. Lwów 1888.

Krytycyzm doby dzisiejsze., zagarniający od 
pewnego czasu we wszystkich literaturach eurc - 
pejskich coraz szersze horyzoniy, nie mógł i w 
naszej nie pozostawić śladów swego panowania.

Po epoce wielkiej poezyi nasiąpiła w s z ę d z i e  
l.akcya. Trzeźwy realizm zmroził posiewy rom an­
tyzmu i zainaugurował panowanie k ry tyki, któ­
rej priypadło w udziale roztrząsanie i rozpamię- 

' tywanie tego wspaniałego dorobku, jaki przyniósł 
k ró tk i, ale plonem obfity, okres rom antyczny 
pierwszej połowy wieku bieżącego.

W obcych literaturach prąd ów oddawna trw a­
łe jnż urobił sobie łożyska i do tej pory świe­
tne wydał owoce. Pukolenię, które, otrzymało 
w spadkn bogatą spuściznę po swych wieszczach, 
wydało sobie pięknu świadectwo, że ją  rozumie 
i ocenia, i że wzniosłe myśl rozrzucone w p i ­
smach przodown.ków myśli i pióra znalazły od 
dźwięk w całem  społeczeństwie..

Niemcy, F ran cu z i, Anglicy przodują na tem 
pola Europie. Po liczuych studyach i monogra­
fiach, dot) ezących działalności najwybitniejszych 
koryfeuszów literatury, które utworzyły pokaźne 
biblioteki, dziś już nie pojedyńczy kornentatoro- 
wie, ale całe towarzystwa skupiają się n  pracy, 
by dopełnić dzieła poszczególnych monogranstów 
i życie i działalność swych wieszczów przekazać 
potomności we wszechstronuem  ośw ietlenia kry- 
tyesnem.

Pierwszym objawem tego rodzaju zbiorowej 
pracy w naszej literaturze jest założone przed

dwoma laty we Lwowie Towarzystwo imienia 
Mickiewicza. Skąpemi środkami i siłami rozpo­
rządzając, już po pierwszym roku istnienia swego 
zdołało młode Towarzystwo wykazać się chlu­
bnym wynikiem podiętych usiłowań Pierwszy 
rocznik Pam iętnika przyniósł tyle nowego i cen­
nego materyału do życiorysu i studyów nad dzia­
łalnością Mickiewicza, skupił tyle sił pierwszo 
rzędnych we wspólnej a tak wdzięcznej dla hi­
storyka literatury pracy, że z góry uzuać trzeba 
było myśl inieyatorow jego za najzupełniej uda­
ła. Słusznie też przypuszczać było można, że 
młode Towarzystwo i w następnych latach po 
szczęśliwie wytkniętej drodze stale postępować 
będzie.

Oczekiwania niu zawiodły.
Drnei przed kilku dniami wypuszczony „Pa­

miętnik" podzieli ze swym poprzednikiem w ró­
wnej mierze ów, ze wszech miar przychylny 
sąd, jakim go powitała jednom yślnie prasa nasza.

Pokaźnej objętości tom o 384 stronnicach roz 
pada się na sześć dzi iłów. Każdy z nich mieści 
po kilka lub kilkanaście prac, w' niejednym  wzglę­
dzie rzucających nowe światło na życie i dzia­
łalność poetycką Mickiewicza i będących dla mi­
łośników literatury prawdziwie ożywczą krynicą 
wspomnień, uwag i wniosków, odnoszących się 
do jednej z najpiękniejszych epok naszogo pi­
śmiennictwa.

Naczelne miejsce w pierwszym dziale, obejmu­
jącym cztery większe rozpiaw y poważnych na­
szych na polu krytyki literackiej badaczy, zajmu­
je praca dr. Piotra G h m i e I o w s k i e g  o : „Este 
tyczno-krytyczne poglądy Mmkiewicza". Jestto, 
o ile nam wiadomo, pierwsza część studyum , za­
kreślonego na szerszą skalę, w ktorem autor za­
mierzył przedstawić w całkowitym przebiegu ko 
lejne przetwarzanie się pojęć estetyczno-krytycz-

nych wielkiego inieyatora nowego kierunku w po­
ezyi naszej, który uietylko samą twórczością swo­
ją, ale i teoretycznemi poglądami oddziałał na 
literaturę naszą. Nader wdzięczna powyższa p ra­
ca większe, aniżeliby się to na pozór wydawać 
mogło, nastręcza dis baiacza trudności- Wiado­
mo bowiem, że w pismach Mickiewicza nadzwy­
czaj skąpemi są ślady osobistych teoretycznych 
jego poglądów. Z pierwszej epoki dział.lności 
poety jedynie krytyka „J;»giellonidy“, rozbiór 
estetyczny „Zofijówki" wreszcie rozprawa „0  kry­
tykach i recenzentach warszawskich", mieszczą 
pewne wskazówki i m»gą być materyałem do od­
nośnych poszukiwań. W  ostatniej chyba wykłady 
w College de France byłyby jedynym wyrazem 
wyrobionych już dojrzałych poglądów poety. Gdy 
do tego dodamy tu i ówdzie w listach jego zna­
leźć się m ogąie zdania i uwagi, będziemy mieli 
już cały uiateryał, jakim rozporządza badacz li­
teratury we wspumnianym przedmiocie.

P. Chmielowski dzieli rzecz na cztery dony., 
W pierwszej czyni Mickiewicza wyznawcą teoryi 
klasycznej , w drugiej romautycznej,- w ‘rzeciej 
romantycznej zabarwionej pierwiastkiem mistycz­
nym i realistycznym, w czwartej wreszcie przed­
stawia poetę jako twórcę teoryi messyanistycznej 
będącej całkowitym wyrazem poglądów jego na 
reformę religimo-spółeczną.

W rozprawie swej zajął się p. Chmielowski 
tylko pierwszą dobą, mianowicie okresem klasy­
cznym. Na zagadzie-szczegółowego rozbioru dwóch 
z owej epoki datujących się rozpraw M ickiewi­
cza, mianowicie krytyki „Jagiellonidy" oraz peł­
nej zachwytu oceny „Zofijówki" Trembeckiego 
wykazuje autor, że w pierwszej tej dobie zosta 
wał Mickiewicz w zupełnej zależności od zasad 
współcześnie przyjętych i żadnej nie wyraził my­
śli, któraby zdradzała przyszłego inieyatora no­

wego kierunku. Nie był twórcą pomysłów este­
tycznych, ale zgłębił i dobize stosować um iał te, 
które były naowczas w obiegu Jako student, 
wobec powag nie śmiał jeszcze wówczas poeta 
nasz podnosić własnych poglądów, kióre niewąt­
pliwie w umyśle jegc kiełkować, już poczynały, 
wykazał jednakże w obu rozprawach, że dokła­
dnie zdaje sobie spiawę z całego panującego 
kierunku i że potrzebę stosowania teoretycznych 
prawideł w poezyi zna i jej doniosłość w całej 
pełni ocer.a.

Mamy prawo spodziewać się, że następne ro­
czniki „Pam iętnika" przyniosą dalszy ciąg ceD- 
nej rozprawy p. Chmielowskiego, która, ze wzglę­
du r a  nieporuszany dotychczas przedmiot, nale­
ży niewątpliwie do najpożądańszych przyczynków 
do badań nad twórczością poety.

W drugiej z kolei rozprawie dr. B e ł c i k o -  
w s k i  poddaje krytycznemu rozDiorewi fragm ent 
francuskiego dramatu Mickiewicza „Konfeder*c: ". 
Usiłuje tu amor rozwiązać pytanie, dlaczego kry­
tyka r„ncuzta  przedstawiony do gram a ten n- 
twór przyjęła tak chłodno. Odpowiedzią na to 
są okoliczności towarzyszące powstaniu tego u- 
tworu. Jak  każde dzieło umysłu genialnego tak: 
i dram at Mickiewieza, aczkolwiek b y ł . więcej wy­
pływem woli, aniżeli natchnienia, miał niewąt­
pliwie znamiona geniuszu swego twórcy, ale w 
swej całości nie odpowiadał warunkopu scen i­
cznym. Już sam . przedmiot historyczny, trakto­
wany surowo i poważnie, z pominięciem tych 
wszystkich jaskrawych efektów, które były nie­
zbędne do zapewnienia tego rodzaju utworom 
powodzenia ut> scenach francuskich, był powo 
dem, że krytyka francuska nie mogła dopatrzeć 
się w utworze Mickiewicza tych zalet, jakie my 
w nim widzimy. Odmiennym był ówczesny duch 

j i  prąd ogarniający scenę franenzką, ztąd też i

dramat naszego poety nie mógł liczyć n przy­
chylne przyjęcie. W pełnych uznania głoaach 
powag francuskich, jak paui Sand pani d Ag nlt, 
Altreda de Vigny. Bocage’a i M alefilleY które 
autor cytuje, zauważyć się daje pew ien niezde­
cydowany sąd o całości, którego źródło w tem, 
że wszyscy uznaw ali, i i  ntwór nie odpowiadał 
recepcie przyjętej przez ówczesną franenzką lite­
raturę dramatyczną. Szczegółowym krytycznym 
rozbiorem fragm entu i wyczerpującą charaktery­
styką głównych osób dramatu motywuje p. Beł- 
ciśowski swoje ostateczne zdanie, ie  mimo zalet 
głębokiej myśli i wytwornego styla, dram at Mi­
ckiewicza. nawet gdybyśmy go posiadali w cało­
ści, w szeregu dz.eł jego me zająłby celniejsze­
go miejsca. Je s t on wyrobem pew nych okoli­
czności zew nętrznych, które krępowały duszę 
poety i jego natchnienie » przez to dziełu jego 
nie użyczyły tego świetnego biasku poezyi, jaka 
jaśnieje w tylu innych arcydziełach mistrza 

Pożądanym przyczynkiem do słabo jeszcze po 
dzif dzień wyświeconej historyi towianizmu jest 
trzecią % kolei prace dr. N e h r i n g a  „Niezna­
ne szczegóły z nauki A ndrzeja Towiańskiego". 
M ateryału do niej zneze; pnąf autor z przypadko­
wo odnalezionego rękopisu Stefane Zana, jedne­
go z człunków sekty. Zawiera on notatki z po­
siedzeń koła Tnwianczyków z roku 1843— 1844. 
W iele przytoczonych z te'T0 zbioru wielce chara­
kterystycznych zdań i sofizmatów rzuca światło 
na niektóre kwestye mistycznej nauki. Nie dadzą 
się one wprawdzie ułożyć w systematyczną ca­
łość, m e mniej jednak d k  M .o ry  >gi-.ł. przy­
szłego mogą być materyałem do wyrobienia so­
bie trwalszego i pewniejszego pcięeia o głów niej­
szych ztB&dach niuLi Towiańskiego. (D. n .)

W ładysław  Prokesch.
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wodawstwo krajowe za niepodzielnością oświad­
czy, to właściciele zagród ograniczeniby zostali 
w rozporządzalności swem mieniem Sądzi więc 
p. sprawozdawca mniejszości, że w g. 17 powie­
dziano, iż ustawa krajowa ma łamać ustawę pań­
stwa. Osobliwość! Niesłychana nieprawidłowość! 
Potworność! Żeby tedy to wszystko stało s ;ę u- 
s ta w fc, na to potrzeba dwóch trzecich głosów 
większości. Go do mnie, to nawiasem mówiąc, 
innego o potworności jestem  zdan ia ; jeżeli coś 
je s t potwornem, to nie powinno być jednogło­
śnie przez parlam ent uchwalane (wesołość e p ra ­
wicy) a w tym wypadku jest stosunek głosów 
zupełnie obojętny, gdyż przez większość dwóch 
trzecich nie zmieniłaby się potworność w rzecz 
rozsądną. (Bardzo dobrze z yrawicy). Lecz po­
mijając iuż to, zgadzam się na zdanie, że nasze 
położenie jest wyjątkowe, a ustawa osobliwą Oso­
bliwość prawnicza polega nietylko na tern, że, 
jak to podniósł p. sprawozdawca mniejszości, na 
mocy §. 17 moc obowiązująca ustawy państwo­
wej zależeć będzie ostatecznie od egzystencji u 
stawy krajowej Tę samą osobliwość zawiera §. 
1$, wedle którego nawet chwila wejścia w moc 
obowiązującą ust wy państwowei zależeć będzie 
od ustawy krajowej Czegóż nie występuje nikt 
z kwestyą konstytucyjną przy § 1 8 ?  I nie mo­
żna z nią wystąpić, inaczej bowiem musielibyście 
szanown' panowie ze strony przeciwnej zadać 
kłam swojej 20 letniej przeszłości. Uchwaliliście 
bowiem wiele ustaw, w których zawarte było po­
dobne zastrzeżenie, jak w § 18 Ustawa ta jest 
trudną jeży się trudnościami technicznem 1, praw- 
niczemi i koJyfikacvjnem i; trudności co do kora- 
petencyi, jakie z ustawy wynikają są nadzwy­
czaj w iekie, to chętnie przyznaję. Lecz a ii rząd 
temu nie winien, że tak jest, ani większość.

Trudności te i zawikłania wynikają z kon:ty- 
tueyi. Gdyby rząd i większość w r. 1867 przy 
wypracowaniu naszych ustaw konstytucyjnych, a 
zwłaszi-za zasadniczej ustawy państwa o kompe- 
tencyi ciał ustawodawczych wzięły sobie były 
za pieiwowzór mądrość Solona, którą p. spra­
wozdawca przytaczał za przykład w przeciwień­
stwie do nas wtedy z pewnością zasady t. zw. 
m.^szanej kompetencyi branoby za podstawę, 
u nie zasady rozdziału kompetencyi. Gdyż w tej 
zasadzie znajduje się pierwotne źródło wszelkich 
trudnośei i zawikłań, z któremi mamy dzisiaj do 
walczenia. Jedna r ta sama vładza państwowa 
rozpada się na dw,, zupełnie różne ciała ustawo­
dawcze i nie przydziela się żadnemu z nich ja- 
k.egoś ściśle ograniczonego zakresu ustawodaw­
czego, lecz ma się na oku pewne przedmioty u- 
stawodawcze, do których opracowania potrzeba 
rów noległej. nie współczesnej, lecz oddziel­
nej i cząstkowej działalności dwóch rożnych ciał 
ustawodawczych, aoy dopiero na tei drodze dojść 
do jednej j&aiejś całkowitej usuw y. ( Ba^dct s łu ­
sznie s prawicy) Jeżeli się jednak uznało za ko 
nieczne przyjąć tak sztuczną zasadę aa podsta 
wę to trzeba było przynajmniej z możliwą sta­
rannością i dokładnością pociągnąć linię granicz­
ną między konńpetencyą Sejmu, a Bady państwa, 
aby przyuajmnj(.j istotne wątpliwości co do Kom 
peten yi raz da zawsze ustały. Ale i tego nie 
zrolionc. Dlaczego?

Moi panow ie' Tak centralistycznie, lakby so 
bie tego wówczas życzono, nie można był wów­
czas konstytucyi przystroić, a tak autonom iczną, 
jakby ją  uczynić można ty ło  i należało, uczynić 
jej nie chciano (Tak j t s i !  sp ra w cy )  i utworzo­
no coś, co właściwie tylko mianem „centralisty­
cznej decentralizacji- okrtślićby się dało. (Bardzo 
słusznie! z praw dy)  Widzicie więc panowie, ze 
jest to pełen sprzeczności logiczny dziwoląg. 
Skoro już jednak jest nie stworzony przez nas, 
to przypada nam zadanie, ten logiczny dziwoląg 
jakoś rozsądnie wcielać w ustawodawstwo, bo 
nie może ono stać w miejscu. Ażeby zaś utoro­
wać sobie drogę z tego labiryntu pomotanych 
wątpliwości i trudność', na to nie ma innego 
środka jak p n y  poszanowaniu zasad pojednawczo 
i z umiarkowaniem czynić wzajemne ustępstwa 
Gzy panow;c z lew:ey sądzicie, że my, prawica 
wysokiej Izby, co do niektórych postanowień tej 
ustawy w kierunku wprost przeciwnym wasze­
mu, mianowicie w kierunku autonomistycznym, 
żadnych co do kompetenoyi nie mieliśmy w ątpli­
wości? Nie.* moi panowie. Byliśmy w w ątpli­
wości lecz przytłum ialiśm y ją z tego powodu, 
iż widzieliśmy, że ustawy tej, przynajmniej co 
do jej myśli zasadniczej, domagają się wszystkie 
koła. Nie chcieliśmy więc ustawie przysparzać 
tiudnośr Jakąż o trzym ujm y odpowiedź na na­
szą uprzedzającą gotowość? Lewice podnosi prze­
ciwko nam nie tylko wątpliwości co do kompe- 
tencyi. lecz występuje naw et z ciężką kwestyą 
konstytucyjną na,lepszym to dowodem, że ta na 
sza pojednawcza tuktyka chybiła celu. (E t haec 
rnetninisse jucabit ( Brawo z prawicy).

(Dok. nast.)

Przegląd polityczny.
h  ra kó w , 6 grudnia.

Pod przykrem  wrażeniem porażki, doznanej w 
sprawie regulacyi rzek, przystępują dzisiaj po­
słowie nasi w W iedniu do rozprawy nad ustawą 
wojskową. Rozumiemy bardzo, że bez opozycyi 
przyjętem będzie to wszystko, co dla wzmocnie­
nia zbrojnej siły monarehii konieczni — ale nie 
możemy zgodzić o>ę z tą myślą, iż nawet takie 
zmiany rządowpgo projektu, które bez uszczerb­
ku dla owe] siły zbrojnej mogły być dokonane, 
zostały zaniechane wobec sic colo ministerstwa. 
Rząd zbyt często zapomina, że życie polityczne, 
zwłaszcza konstytucyjne, przedew szysuiem  z Kom­
promisów się składa — i że je s t niepodobień 
stwem utrzymać na długo stosunek taki, w któ­
rym jedna str na i to strona będąca według 
konstytucyi równorzędnym czynnikiem ustawo­
dawczym musi zawsze ulegać. Uległość ta w Au- 
stryi zawsze jest dalej posunięti, niż w drugiej 
połowie mońarchi. węgierska k misya wojskowa 
Uchwaliła zmianę w ustawie wojskowej, którą tu 
taj za n ie tj„a ln ą  uznano. A pusuwa się to w 
Au itry i jeszcze dalej: nietylko to, jak kluby pra­
wicy mają głosować, ale i to, jak ich reprezen­
tanci mają w Izbie przemawiać, dyktuje rząd. 
Prezi sowie klubów tych mają dziś zabrać głos — 
a treść ich przemówień ułożoną została po po­
rozumieniu z prezydentem  m inistrów  hr. Taaf- 
fem. Jest to w życiu parlam entarnem  now ość—

bardzo smutna, nowość, która zmusza do zapy­
tania : czy w takich warunkach w ogóle repre­
zentacja ludów jest potrzebna i czy nic byłoby 
przynajm niej t a n i e j  i... szczerzej, żeby się bez 
niej obchodzić. Liczne są przykłady w dziejach, 
że nadużycie wolności stało się jej grobem — 
ausuyacki parlam ent zdaje się być przeznaczo­
nym ua danie historycznego dowodu w kierunku 
wręcz przeciwnym, iż parlamentaryzm sam sobie 
grób kopie przez to, że z praw swych nie ko­
rzysta.

Z  Rady państwa
K om isja dla I z b  r o b o t n i c z y c h  obrado­

wała 8 b m. nad pytaniami dia ankiety rzeczo 
znawców, których zawezwać się ma ze wszyst­
kich krajów monarchii. U chw alono, że oprócz 
pytań zasadniczych, które wymieniliśmy już one- 
gdaj w naszem p iśm ie , wolno będzie członkom 
kom isji stawiać inne pytania na zgromadzeniu 
ankiety rzeczoznawców. Na wniosek S z c z e p a -  
n o w s k i e g o  uchwalono wezwać rzeczoznawców 
ze wszystkich krajów monarchii i zezwolić, aby 
każdy z nich mógł odpowiadać i dawać wyja 
śnienia w m o w i e  o j c z y s t e j ,  a prezydent 
Smolka ma się postarać w tym celu o tłoma 
czów. Z Gali yi uchwalono wezwać po jednym 
rzeczoznawcy: od stowarzyszeń „ G w i a z d a "  we 
Lwowie i Tarnowie, „ S k a ł a "  we Lwowie, na­
stępnie zaprosić S t a s i ń s k i e g o  stolarza z Kra­
kowa. A nkieta ma być zwołaną z początkiem no­
wej sesyi parlam entarnej.

Komisya w o j s k o w a  w ę g i e r s k a  przyjęła 
całą ustawę wojskową według brzmienia rządo­
wego, jednakże do § 14 uchwalono poprawkę, 
na którą zgodził się min. Fejervary. Paragraf ten 
stanowi o 10-letnim  kontyngencie rekrutów , przy 
czem jednak roczny kontyngent ma być w dro­
dze ustawodawczej uchwalany. Komisya węgier 
ska dodała jeszcze: „Przed upływem lat 10 obo­
wiązany jest rząd przedłożyć wnioski co do za­
chowania tego Ramego kontyngentu rekrutów lub 
ewentualnych w n.m zu a n “. Następnie uchwa­
lono rezolucyę, że w ę g i e r s k i m  j e d n o r o ­
c z n y m  o c h o t n i k o m  ma być puzwulone skła 
dać teoretyczny egzamin oficerski w języku wę­
gierskim. M inister przyrzekł dać na tę rezolucję 
w pełnej Izbie u s p o k a j a j ą c ą  odpowiedź pod­
czas obrad w sejmie. — W poniedziałek na przy­
szły tydzień w ejdtie ustawa wojskowa ua porzą­
dek dzienny sejmu węgierskiego.

W e w t o r e k  obradowała k o m i s y a  b u d ż e ­
t o w a .  Przy etacie s p r a w i e d l i w o ś c i ,  do­
magał się M enger reformy ustawy cywilnej i 
kaniej i zniesienia przedmiotowego postępowania 
w sprawach p r a s o w y e h .  M inister S c h 6 n- 
b o r n oznajmił, że opracowuje się w m inister­
stw ie n o w a  u s t a w a  k a r n a ,  mianowicie na 
podstawie rewizyi pruj^k u Glasera; wobec tego 
nie może być mowy o osobnem traktowaniu po­
stępowania przedmiotowego, zwłaszcza iż wpierw 
załatwione być muszą zmiany w postępowaniu 
karnem o obrazę honoru. Pomimo tego domagali 
się M e n g e r  i L i e n b a c h e r ,  aby reforma 
przedmiotowego postępowania wyprzedziła refor­
mę reszty ustaw. Nie powzięto jednak w tym 
kierunku stanowczych wniosków.

Z  Niemiec.
Zapisaliśmy doniesienie inspirowanej Koln. 

Ztg  o zamiarze rządu niemieckiego co do po­
większenia artyleryi, na co trzeba będzie uchwa­
lić dodatkowo znaczne kredy*a w wysokości 40 
do 50 milionów inarek. Tc doniesienie spowo­
dowało p. Richtera, iż na posiedzeniu parlam entu 
dnia 4 b. m. zapytał m inistra wojny B ronsarta: 
czy i o ile jest prawdziwem to doniesienie w 
Koln. Ztg. o zamierzonem powiększeniu artyle­
ryi. M inister wojny osw.adczył. iż ze względu 
na to, że zagranicą rozwinięto wielką działalność 
w kierunku uzbrojeń artylerzyckich, wzięły wpra­
wdzie koła kompetentne pod rozwagę sprawę po­
większenia arty le ry i; nie wiadomcm jednakże, 
czy w razie takiego powiększenia okaże się po­
trzebną suma 40 do 50 milionów marek.

Taka odpowiedź jest wymijającą — i nie u 
spakaja bynajmniej obaw wznieconych. Odbywa 
się tu taki sam manewr, jaki się odbył z powodze­
niem już kilka razy, kiedy chodziło o skłonienie 
do uchwalenia kredytów wojskowyen. Najpierw 
szerzy się straszne wieści o bliskiej wojnie, na­
s tę p n a  rozgłasza Bię wiadomości o wysokich kwo­
tach nowego kredytu — i tym sposobem oswaja 
się mieszkańców z losem, Ltóry ich czeka i czy­
ni ich słoDD:ejszymi do uchwalenia kwot m niej­
szych, niż pierwotnie głoszone, chociaż bardzo 
zawsze poważnych.

Walka dzienników berlińskich przeciw kredy­
towi rosyjskiemu toczy się ciągle z równą zacię­
tością na całej linii, t, j. n ii  tylko w dzienni­
kach, rząd popierających, bo przez rząd inspiro­
wanych, ale i w dziennikach zupełnie samoist­
nych. W tej całej walce przebija zazdrość wiJo- 
czna, że usiłowaniom rządu rosyjskiego udało się 
znaleźć poza granicami Niemiec obfite źródło 
kredytu, niezależne od kaprysów Berlina, a długi 
czas zdawało się, że kredyt rosyjski zdany jest 
wyłącznie na łaskę bankierów berlińskich.

Z  Petersburga
Rzymski korespondent D ady Chronicie pisze, 

iż w rządowych sferach włoskich wielce nieza­
dowoleni są z nieprzychylnej m anifestacji, jaką 
upatrują w zachowaniu się Rou/i w sprawie za­
mianowania nowego ambasadora rosyjskiego przy 
K w i r y n a 1 e. Tymczasem w petersburskich ko­
łach politycznych utrzymują, iż rząd rosyjski po­
stanowił niebawem wysłać swego reprezentanta 
do W łoch Jako kandydat* na tę pojadę wymie­
niają W i a n  g a l e  g o , towarzysza mi listra spraw 
■agrauicznych. N a miejsce zaś Wlangalego ma 
być powołanym O z y s z k i n ,  obecnie poseł ro­
syjski w S t o c k h o l m i e ,  dyplomata szkoły Gor- 
czakowa i zdecydowany panslawista. W P eters­
burgu utrzymują, że powołanie Czyszkina na tak 
wybitne stanowisko w m inisterstwie spraw za 
granicznych oznaczałoby nową fazę w zagrani­
cznej polityce rosyjskiej, k tóra od tej chwili sta 
łaby się więcej raynną i energiczną.

M inisterstwo skarbu, jak się dowiadują St. Pe 
tersb. Wied., postanowiło ostatecznie utworzyć 
nowy departam ent który nazywać s :ę będzie 
„kolejowym". Zakres działalności nowego depar 
tam entu obejmie nietylko taryly, ale i inne spra­
wy adm inistracyjne, zarówno kolei państwowych, 
jak i prywatnych. W  ogóle w dziedzinie stosun­
ków kolejowych od czasu katastrofy pod Borka­

N O W A B i r O B M A .

mi panuje wielka czynność. Nowy min. komu- 
nikacyi P a u c k e r  ma niebawem utworzyć ko- 
misyę mięszaną, złożoną z inżynierów wojsko­
wych i cywilnych, której poruczoną będzie re- 
wizya wszystkich kolei, należących do towarzystw 
prywatnych. Grabdanin donosi, że wszystkie po­
głoski, uprzedzające wyrok śledztwa w sprawie 
katastrofy pod Borkami w duchu przychylnym 
dla drogi azowskiej, są zmyślone. Śledztwo pro­
wadzi energicznie prokurator D u b i n  z dwoma 
sędziami śledczymi pod nadzorem prokuratora 
Izby sądowej Z a k r z e w s k i e g o  i pod naczel­
nym kierunkiem generalnego prokuratora K o n i .  
Tutaj nie wciśnie się już intryga, pisze organ 
ks. M i e s z c z e i S - k i e g o ,  prawda musi wyjść 
na światło dzienne. Śledztwo wykryje winnych, 
którzy pociągnięci zostaną do odpowiedzialności". 
Now. Wrem. czyni z tego powodu słuszną u 
wagę, iż winne tu są nie jednostki, ale system 
cały. Należy usilnie i wytrwale pracować L&d 
przekształceniem fałszywych sto sunków , jakie 
wyrobiły się w sferach technicznych w ciągu 
wielu lat.

Rząd znowu energicznie wziął się do stoso­
wania w praktyce ukazów marcowych. W szyscy 
nauczyciele obcych iezyków. którzy nie uzyskają 
obywatelstwa rosyjskiego, zostaną wydaleni.

Obecnie prawa te szczególnie dotkliwie doty­
kają żydów. W pierwszej połowie bieżącego ro­
ku wniesiono 760 podań ze strony żydów za­
granicznych, przebywających w Królestwie Pol- 
skiein, o przyjęcie ich do poddaństwa rosyjskie­
go. Z liczby tej czterem tylko wydano „świa­
dectwa przyjęcia", innym odm ówiono; niektó­
rym zaś ezasowo pozwolono pozostać w kraju.

Sprawa N um y Gilly’ego.
Izba deputowanych zezwoliła na sądowe ści 

ganię N u m y  G i 11 y’e g o Przeciwko Gilly’emu 
wniesiono sześć skarg o oszczerstwo, mianowicie 
ze strony pięciu deputowanych : G e r v i 11 e-
R ć a c h  e’a , B a y n a l’a , L  a 1 a n d e’a , S a 1 i s’a , 
C o m p a y r ó ’go.  tudzież ze strony pani A l l e -  
m a n d , właścicielki teatrów Folie Bergeres i E l­
dorado, L a 1 a n d e chce wezwać Gilly’ego przed 
sąd paryskiej policyi poprawczej, podczas gdy 
inni deputowani chcą go skaiżyć przed trybuna­
łami departam entów S e k w a n y ,  G i r o n d e ,  
H ó r a u l t  i T a r n .  Gilli zaś ze swej strony wy­
stosował prośbę do prezydenta Izby M e l i n e ’a,  
aby wszystkie skargi razem wniesione zostały do 
paryskiego sądu przysięgłych. Gilly słusznie 
przypuszcza, że paryski sąd przysięgłych prędzej 
go uniewinnić może, niż poszczególne sądy w de­
partam entach, których reprezentantów  tak dotkli­
wie obraził. Przytem  koszta sądowe znacznie 
mniej wyniosą, gdy cała sprawa będzie mogła 
być załatwioną w jednym  sądzie paryskim. W re­
szcie Gilly ma także na względzie większy rez 
głos jaki pozyskać może jego sprawa, gdy bę­
dzie sądzoną w stolicy.

Publiczność francuska z niecierpliwością ocze­
kuje rozwiązania tej sensacyjnej sprawy i ma na­
dzieję, że tym razeip nie zawiedzie się tak, jak 
zawiodła się ua procesie w Nimes. Go dc same­
go Gilly ego, ten zaćhowuji wielki spokój i w 
kółkach znajomych wyraża nadzieję bliskiego 
tryumfu, słowem oie traci kontenansu, pomimo, 
że został zawieszony w swych czynnościach u 
rzędowych jako mer miasta N i m e s .

W  sprawie bułgarskie).
Dobrze świadczy o obecnym stanie wewnętrz­

nym w Bułgaryi, że nie ma o niej żadnych sen- 
s?"7 mych wiadomości; widocznie stau jest pra­
widłowy, nie ma przeto o czem się rozwodzić.

Ale mimo to rozpuszczono pogłoskę, że za sta­
raniem apostolskiego delegata w Konstantynopolu 
sułtan skłania się uznać unię Rumelii wschodniej 
z B ułgaiyą pod warunkiem, jeżeli książę F e rd y ­
nand wyrzeknie się pretensyi ćo Macedonii. Otóż 
ta pogłoska wedłng Pol. Corr. jest zupełnie zmy­
śloną i bez najmniejszej podstawy.

Dzienniki rosyjskie zajmują się także ez&sem 
sprawą bułgarską, i przez to dają dziennikom 
niemieckim sposobność do rozwodzenia się nad 
nią tak, aby zastraszyć Austro-W ęgry. Ale zdaje 
się, jakoby się ua coś zanosiło, co się dopiero na 
wiosnę pokaże, a tymczasem odbjw ają się przy­
gotowania, jak to widać ze zmiany rosyjskiego gro­
na dyplomatycznego na wschodzie. Oto głośuy 
poseł rosyjski w Bukareszcie, Chitrowo, który 
dotąd kierował wszelkiemi machinacyami i sp i­
skami w Bułgaryi, — przeznaczony jest do A ten ,— 
dotychczasowy poseł w A tenach Buców przenie­
siony na ambasadora do Konstantynopola, a Ni- 
hdew z Konstantynopola powołany do m inister­
stwa spraw zagranicznych. Równocześnie z temi 
zmianami widać większy ruch między em igranta­
mi bułgarskimi, bawiącymi w fiosyi. Dochodzą 
wiadomości o częstych konferencyach Gankowa 
z oficerami bułgarskimi Benderewem i Gruje- 
wem, znanymi ze spisków przeciw ks. Batten- 
berskiemu, — oraz o konfereneyach tegoż Gan­
kowa z Lgnatiewem.

Z  Serbii
W Berbii odbywają się ponowne prawybory. 

Słychać, że gorętsi agitatorowie radykalni, którzy 
w ostatnich unieważnionych wyborach dopusz­
czali się grubszych nadużyć i zostali uwięzieni, 
są teraz ułaskawieni, z wyjątkiem ty eh, którzy 
zorali uwięziem pod zarzutem m orderstw a lub 
rabunku.

Pierwsze pełne zgi omadzenie komisyi rewizyj­
nej odbędzie się ju iro .

W edług zaręczeń dziennika Corr. de l'E st król 
Milan w sprawie powtórnego małżeństwa i w 
sprawie następstwa tronu włożył w projekt no 
wej konstytucyi osobny artyknł, w którym daje 
przyrzeczenie, iż nie zawrze drugiego małżeństwa 
a królewicza Aleksandra ogłasza jedynym  prawo­
witym następcą tronu. Członkowie subkom itetu 
przyjęli ten artykuł, świadczący bardzo pochle­
bnie o szczerych zamiarach króla, z bardzo ra- 
dosnem zdziwieniem i wdzięcznością

N a giełdzie berlińskiej dn. 4 powtarzano sobie 
wiadomości ogłoszone przez inspirow aną Magdeb. 
Ztg  o rozruchach w Serbii. Skoro wiadomość ta 
doszła do Belgradu, zaprzeczono jej bezzwłocznie 
tw ierdzeniem  przetiw uem , że w całym kraju pa­
nuje spokój, że niema nawet powodu do zabu 
rzeń, bo wszystkie stronnictwa z prawdziwym 
zapałem szanują wolę króla co do zupełnej swo­
body wyborów.

Mimo takiego zaręczania inne wiadomości mó­
wią przecież co innego, nie w sprawie rozru­

chów, ale w sprawie swobody wyborów. Miano 
wicie stronnictwo postępowe skarży się w swym 
organie Yidelo na teroryzm radykalistów, i za­
rzucają komisarzom królewskim, iż temu oboję­
tnie się przypatru ją; przeciwnie radykalny Odjek 
jest zadowolony z przebiegu wyborów. Z tego 
możnaby wnosić, że stronnictwo radykalne wyj­
dzie znowu zwycięsko z wyborów na prow incji 

W składzie grona dyplomatycznego serbskiego 
przy dworach zagranicznych zajdą znaczne zmia­
ny. Dotychczasowi posłowie w Berlinie i Rzy­
mie zostali powołani do rady stauu, która we­
dług projektowanej konstytucyi będzie mieć szer­
sze znaczenie; na miejsce posła w Berlinie prze­
znaczony jest M. Christics, dotąd szef sekcyi w 
m inisterstw ie spraw zagranicznych.

Związek Stowarzyszeń.

L w ó w ,  5 grudnia.
(*-■) C z t e r n a s t e  w a l n e  z g r o m a d z e ­

n i e  d e l e g a t ó w  S t o w a r z y s z e ń  z a i o b -  
k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  odbędzie się 
we Lwowie dnia 8 i 9 b. m. N arady tego Zja­
zdu zawsze interesują szeroki ogół, gdyż los To­
warzystw obchodzi już obecnie całe społeczeństwo 
nasze.

Sm utne dwa wypadki wielkich defraudacyj, ja­
kie odkryto tego ro k u , oddziałały niezawodnie 
bardzo przykro na pracowników na tern pulu sto­
warzyszeń, — jednak według sprawozdania pa­
trona nie wywarły takich ciężkich następstw, ja ­
kich się obawiano. Dlatego tegoroczne sprawo­
zdanie p a t r o n a  ma daleko donioślejsze znacze­
nie, niż w latach poprzednich, przytaczam przeto 
ważniejsze z niego ustępy:

„Rok czasu ubiegły od ostatniego zgromadze­
nia  delegatów — pisze patron dr. S k a ł k o  w- 
s k i Tadeusz — zaznaczył się dwoma faktami, 
które musiały oddziałać niekorzystnie na rozwój 
naszych instytucyj".

W ypadki te dały powód do zebrania nadzwy­
czajnej konferencyi, złożonej z osób, zajmujących 
się żywo sprawami stowarzyszeń, a zaproszonych 
przez patrona Związku ua wspólną naradę w dniu 
3 czerwca r. b. w sali radnej W ydziału krajo­
wego.

W ynikiem obrad tej konferencyi były ogłoszo­
ne w Związku  re zo lu c je , w których wyrażono 
przekonanie, że wspomniane wypadki nie mogą 
zachwiać zaufania do stowarzyszeń w ogóle, źe 
jednak je s t rzeczą Związku stowarzyszeń zbadać 
wnioski poruszone na rzeczonej konferencyi, tu ­
dzież dawniejsze nchwały Związku, dotyczące or­
ganizacji stowaizyszeń, w celu wzmocnienia pod­
staw tej organizacji

W ydział Związku, mając przekazane sobie wnio­
ski na rzeczonej konferencyi postawione, uchwa­
lił przeprowadzić nadzwyczajne lustracye wszyst­
kich stowarzyszeń związkowych, a to dla szcze­
gółowego zbadania, czyli wszędzie zachowane są 
w urządzeniu biura kardynalne warunki, do utrzy­
mania należytej kontroli niezbędne , mianowicie 
czy jest przestrzegany rozdział czynności biuro­
wych w taki sposób, by urzędnik kasowy nie 
m iał styczności z buchalteryą i likw idaturą , tu­
dzież czy w Towarzystwach, trudniących się re- 
esk o n tem , portfel wekslowy jest odłączony od 
kasy.

Rezultat tych nadzwyczajnych lustracyi jest 
przedstaw iony w osobnem sprawozdaniu.

Ilość wszystkich lu stracy i, przedsięwziętych 
w ciągu roku bieżącego wynosi 70. Z tych p. 
lustrator Związku przeprowadził 48 lustracyi , a 
pp. lustrator"w ie okręgowi, przez wydział Związ­
ku do tej czynności uproszeni, przeprowadzili 27 
lustracyi.

Jakkolwiek dopiero z zamknięć rachunkowych 
za rok 1888 i zebrania cyfrowego wyników bi­
lansowych w statystycznym roczniku, będzie mo­
żna stanowczo ocenić, czyli z końcem roku oka­
żą się jeszcze jakie skutki zaniepokojenia, wywo­
łanego wspomnianemi dwoma wypadkami, to je­
dnak już na podstawie wykazów miesięcznych, 
w edług których wkładki oszczędności w wielu 
Towarzystwach wzrastają, można bez narażenia 
się na zarzut optymizmu tw ierdzić, że zaniepo­
kojenie to było ty lko e h w i 1 o w e m, i n a  r o z ­
w ó j  n o r m a l n y  T o w a r z y s t w  u j e m n i e  
n i e  o d d z i a ł a ł o .

Jeżeli zaś, jak spodziewać się należy, wykry­
cie wspomnianych nadużyć będzie bodźcem dla 
stowarzyszeń do uzupełnienia swojej organizacyi 
w tym kierunku, aby pizez dokładną i ścisłą 
kontrolę wypadki podobne stały się niemożebne- 
m i , to można mieć n adz ie ję , że okupione tak 
ciężkiemi ofiarami doświadczenie stanie się wa­
żnym czynnikiem  w dalszej pracy około rozwoju 
naszych instytucyi.

O rganizacja stowarzyszeń niewątpliwie potrze­
buje rozmaitych jeszcze zmian i ulepszeń tak na 
polu praw odaw czem , jak świadczy o tern pro­
jekt do parlamentu niemieckiego wniesiony, jak 
i pud względem wewnętrznego ustroju, w grani­
cach zakreślonych ustawą. Zasadnicza jednak myśl 
stowarzyszeń: tworzenie ciał zbiorowych, autono­
micznie działających, które z arobnych wkładek 
gromadzą znaczne kapitały i wspólnemi siłami 
stowarzyszonych podejmują zadania ekonomiczne, 
odosobnionym jednostkom niedostępne, ta myśl 
w naszych szczególnie stosunkach, wielką ma d o  
niosłość i niczem innem  zastąpioną być nie mo­
że. Dlatego wytrwać nam na eży na tej drodze, 
którą od kilkunastu lat kroczymy, nie zrażając 
się wyjątkowemi wypadkami, lecz czerpiąc z nich 
tylko w skazów ki, jak podobnych klęsk w przy­
szłości uniaać.

Ogólna sytuacya ekonomiczne, kraju naszego 
nic była w roku ubiegłym przyjazną rozwojowi 
instytucyi finansowych; podobu'e jak w roku po­
przedzającym, tak i z początkiem r. 1888 poja­
wiły się znowu pogłoski wojenne, wpływające 
niekorzystnie na wszelki ruch pieniężny".

„Wobec niepom yślnych okoliczności które od 
kilku lat powstrzymują rozwój istniejących już 
dłuższy czas Towarzystw zaliczkowych, nie mo­
gły i usiłow »n a, podjęte w celu zakładania no 
wycb stowarzyszeń, pożądanego odnieść skutku, 
pomimo iż są znaczne jeszcze onszary w kraju 
naszym, pozbawione tej organizacji kredytowej.

„Mianowicie jest we wschodniej części Kraju 
szereg powiatów, składających tak zwane Podo­
le, które albo wcale nie ma.ą Towarzystw zali­
czkowych, albo też mają tylko Towarzystwa s ła ­
bo rozwinięte.

Kraków 7 Grudnia 18' .

„W ogóle jest w kraju naszym jeszcze 17 miast 
powiatowych, w których nie ma Towarzystw za­
liczkowych ; pomiędzy temi jest 5 takich miast, 
gdzie istnieją powiatowe Kasy oszczędności, po ­
zostałe zaś 12 miast nie mają żadnych zgoła pu- 
bliezuych iustytucyi kredytowych.

„Co do Towarzystw produkcyjnych i handlo­
wych, staraniem naszem było wpływać na admi­
nistrację tych przedsiębiorstw  w tym celu, aby 
je nakłaniać do jak największej oględności, która 
po tylu dobrych doświadczeniach wszędzie po­
w inna być przestrzeganą. Mianowicie zalecaliśmy 
ustawicznie zbieranie odpowiedniego własnego 
funduszu zakładowego i zaniechanie łatwego u- 
dzielania kredytu klientom Towarzystwa

r Zaznaczyć należy na tern miejscu, że założona 
za inieyatywą Związku „pierwsza związkowa gar­
barnia" w Rzeszowie, uzyskawszy znakomitą po 
moc z kraiowego funduszu przemysłowego, przez 
udzielenie jej pożyczki w sumie 20.000 z łr . .ro z ­
winęła swoją działalność w sposób wiele obie­
cujący, a według relacyj. otrzymanych od Rady 
nadzorczej tego przedsiębiorstwa, można się spo­
dziewać, że zamknięcie rachunków, które z po­
czątkiem roku 1889 będzie ogłoszone, wykaże 
bardzo pomyślne rezultaty". W dalszej czę­
ści sprawozdania wymienia patron ważniejsze 
sprawy, które były załatwione na posiedzeniach 
W ydziału Związku.

Równocześnie ze sprawozdaniem patrona pojawił 
się XIV Rocznik statystyczny stowarzyszeń, który 
jak zwykle zawiera wszystkie daty dotyczące s to ­
warzyszeń, a nadto wykaz Kas oszczędności w 
Galicji, zestawiony przez dra Skałkowskiego

W edług Rocznika istniało z końcem roku 
1887 244 stowarzyszeń, a mianowicie 115 z n ie­
ograniczoną poręką, 127 ograniczoną.

Tylko 212 stowarzyszeń nadesłało zamknięcia 
rachunkowe i te liczyły człomców 122.666 i po­
siadają kapitału 4 ,697.787 złr., w funduszu re­
zerwowym 764.576 złr. razem 5 ,462.064 złr.

K a p i t a ł y  o b c e  pochodziły przeważnie z 
wkładek oszczędności, który to dział utrzym ywa­
ły  tylko stowarzyszenia kredytowe, spółki rolnicze 
i towarzystwa ochrony własność ziemskiej, z któ­
rych pierwsze posiadały z 81 grudnia 9 .775.980 
złr., drugie 219 952 złr. razem 9,995 932 złr.

L o k a c j e  f u n d u s z ó w  publicznych pocho­
dziły od władz autonomicznych z Kwotą z ł i . 
118.461.

P o ż y c z k i  o d  innych zakładów kredytowych 
stanowiły po „wkładkach" najważniejsze źródło, 
t  którego kapitały obce pochodziły.

B a r k o w i  a u s t r .  w ę g i e r s k i e m u  było 
89 towarzystw winne były kwotę 805.150 z łr , 
g a l. K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  813.400 złr. B a n k  
k r a j o w y  udziela kredytu bezpośredniego na 
weksle i skrypta 500.000 złr., a nadto m łod­
szym towarzystwom kredytu cenzuraluego (pośre­
dniego).

T o w a r z y s t w  z a l i c z k o w y c h  isniałe 174 
z 118.095 członkami, o własnych funduszach 
5,081.726 złr i obcych 12,249.986 złr.

S t o s u n e k  kapitału obcego do włatmego wy­
nosił więc 3*41:1.

Pożyczek udzielono w roku 1881 32,835 978 
złr. do bilansu zostało 16,474.724 złz.

Tabela wykazująca w y s o k o ś ć  p o b i e r a ­
n y c h  o d s e t e k  o d  p o ż y c z e k  jest dość aza- 
rym punktem z żywot! stowarzyszeń.

Dotychczas jeszcze istnieją 4 towarzystwa po­
bierające 13, 12 procent, 24 towarzystwa do 10% , 
a 43 do 9% .

K o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  wynosiły złr. 
337 822, czyli w stosunku do kapitału obrotowe­
go 1*87%, do sumy udzielonych pożyczek 1 02% , 
a do ogólnego ruchu kasowego 0 26% .

I n n y c h  s t o w a r z y s z e ń  było 58, & mia­
now icie: spożywczych 24, rolniczych 6, ochrony 
własności ziemskiej 3, surowcowych 13, tkackich 
7, handlowych i produkcyjnych 15.

Kronika
K r a k ó w ,  6 grudnia.

„Czas" gniewa się znowu Powodem gniewu jest 
sprawa wieczorku Mickiewiczowskiego i owego nie- 
wysłanego przez p. Rektoia Kasperka telegramu do 
namiestnictwa o zniesienie Zakazu mowy, jaką pre­
zes Czytelni miał ua wieczorku wypowiedzieć Czas 
twierdzi, że my p o d b u r z a m y  — nam się zda­
wało przeciwnie, że wiadome ść o telegramie mogła 
nczej uśmierzyć niezadowolenie młodzieży której 
wbrew kilkunastoletniemu zwyczajowi zamknięto u- 
sta. Ten zarzut „ p o d b u r z a n i a "  powtarza się w 
Czasie peryodyoznie, ilekroć zmu8zeni jesteśmy wy­
razić choćby najłagoauieiszą krytykę poetę-,owania 
jakiejkolwiek władzy. Pod tym wzgiedem chyba mię­
dzy Dami nigdy nie dojdzie do porozumienia. Trzeba 
albo zajmować stanowisko o b y w a t e l s k i e ,  a 
więc bronić praw obywatelskich, bronić w o l n o ś c i  
s ł o w a ,  wypowiadać krytykę postępowania władz, 
gdy się ono błędnem wydaje — albo zająć stano­
wisko, mówiąc najgrzeczniej, b e z w g l ę d n e j  u l e ­
g ł o ś c i .  Komu to drogie stanowisko bardziej się 
podoba, niech je sobie wybiera — nam się zdaje, że 
lepiej służy y narodowi i jego przyszłośoi, zajmując 
stanowisko pierwsze, chociaż się przez to narażam ■ 
na srogie gniewy nie tyle samych pauów, o których 
chodzi, jak raczej ich wiernych sług. To tei nie 
dziwimy się, że Czas o zakazach wcale nie wspo­
mniał naw et, a cieszył s ię , ł» z wieczorkiem za­
chowano należytą m i a r ę  —  nie dziwimy się leż, 
iż po Ibnrzaniem nazywa, gdy wyraziliśmy ubolewa­
nie , że zakaz nastąpił i że Rektor nie wystąpił w 
obronie tego , co sam uznał za dobre i odpowie­
dnie.

Poseł Stanisław Szczepanowski w niedzielę 9
bm. w sali obrad Rady aąjpjBsiej mieć Dędzis od­
czyt publiczny „o tradycjach polekiob w wychowa­
niu." Dochód z odczytu przeznaczony przez prele­
genta na cele krakowskiego Towarzystwa „Oświaty 
ludowej". Początek odozytu o godz. 4 po południu. 
Odczytem szanownego posła, autora tyle głośnej 
„Nędzy w Galicji* interesu a « ę in te ligen tne  sfery 
naszego miasta, można więc mieć w d zie ję , i i  cala 
będzie zapełnioną, a aochóc ua tak pożyteczny cel 
przeznaczony powiększy fundusze Towarzystwa o- 
światy.

Biletów nabywać można: prze7- dzif i jutro 
w księgarni G. Gebethnera f  Spółki w Ryuku 
głównym 1. 23. i sobotę i w niedzielę w cukierni 
p. Maurizio przy linii A— B, w niedzielę zaś od 
godz. 3 do 4 przy wejśoiu do sali.

W Stowarzyszeniu rgkodzielnikńw „Zgoda" w
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sali cechu rzeźnickiego odbędzie się dla członków 
w sobotę d. 8 grudnia b. r. wieczorek muzykalno- 
deklamaoyjny ku uczczeniu pamiątki powstania li­
stopadowego. Odczyt wypowie dr August Sokołow­
ski W części muzycznej wezmą udział amatonwie 
i amatorki, oraz chór Stowarzyszenia młodzieży han­
dlowej. Częśó muzykalna pod artystycznym kierun­
kiem R Wereszczyńskiego Początek o godz. 7 wie­
czorem.

W Kole literacko-artystycznem odbył się wczo­
raj wobec dośó licznie zebrauyeh członków wiecuo- 
rek, który rozpoczął odczytem „o hypnotyztme w 
zestawiejiu do spirytualizmu ‘ p. M. Dłużuiewski. 
Po odczycie p. Czyński wykony wał doświadczenia 
magnetyczne hy pnotyczne. Po p roduk tach  tych i 
dyskusyi rozpoczęły się śpiewy chóralne pod dy- 
rekcyą p. Wiktora Barabasza. Członków chóru mę­
skiego, między nimi p. Foutauę i p. Górskiego, go­
rąco oklaskiwali zebrani. Uczestnicy wieczorku byli 
zadowoleni z zabawy, to też następna odbędzie s,ę 
w połowie stycznia

Marszałek krajowy hr. T arnowski wczoraj o 
godz. 6 po południu przybył pociągiem osobowym 
z Sędziszowa do Kraki w a, a wieczór kuryerskim 
pooiągiem odjechał do Wiednia.

P. Zborowski, prezydent sądu krajowego wyż­
szego, wczoraj wieczór powrócił z Jasła.

P. Heylling Degenfeld. radca dwom i namiest­
nik powiatowej dyrekcyi skarbn, wozoraj rano wy­
jechał do Wiednia.

Dr Korotkiewicz , radca policyi , dziś rano ku­
ryerskim pociągiem wyjechał do Wiednia.

Epilog pogłoski o morderstwie. Oneg iaj odbyła 
s ę w sądzie miejsRO-deleg karnym przeJ sędzią dr 
Filimowskim rozprawa przeciwko Ignaoemu Grabow­
skiemu , majstrowi murarskiemu, o przekroczenie 
ptzez rozsiewanie niepokojących pogłosek z § 808 
u. k., oraz przeciw Leonowi Lipplowi fryzyerowi, 
Józefowi Bodnitkiemu kucharzowi, Julii Mech słu­
żącej i p. Ostaszewskiemu, wł. domu, o przekroczę 
nie z $ 314 u. k.

Z oskarżenia dowiedziano s ię , iż Grabowski, 
wstąpiwszy dnia 27 listopada br. do sklepu mala­
rza Józefa Przyjemskiego przy ulioy Szpitalnej, wy­
krzykiwał na małżonkę Przyjemskiego wobec dośó 
licznie zgromadzonych tamże kupnjących, iż Przy 
jemsej zamordowali służącą i gdy to także powta 
rsał na chodniku przed sklepem, zebrał się liczny 
tłum ludzi, którzy uwierzywszy puszczonej przez 
Grabowskiego bajce, grozili czyonem znieważeniem 
właścicieli i zniszczeniem sklepu do tego stopnia, 
iż w czasie tego zaburzenia ktoś z pospól twa szy­
bę wystawową wartości 95 złr. wybił i o uało 
nie skaleczył stołąeej -  oknie panny sklepowej.

Wszyscy oskarżeni zostali uznani winnymi pierw­
szy przekroozenia z $ 808 n. k., a ostatni czworo 
przekroczenia z § 314 n. k. i skazani: Ignacy 
Grabowszi na 2 miesiące aresztu, a inni współ- 
oskarżeni na 14 dni aresztu.

Zarząd poczt i telegrafu wynajął kontraktem 
z dnia 13 październ ka b. r. od gminy ewangeli­
ckiej w Krakowie, w realnośei pod 1. 511 przy 
ulicy Grodzkiej, cztery frontowe pokoje po prawej 
stronie od głównego wchodu i dwa pokoje od tyłu 
wraz z piwnicą nu umieszczenie filii urzędu poczto­
wego i telegraficznego na przeciąg lat sześciu od 1 
kwietnia 1889 r. za czynszem rocznym 2.000 złr,

Kw88ta Tercyarzy, posługujących ubogim, od­
bywać się będzie jutro w piątek d. 7 bm. ua placu 
Szczepańskim, w ulicy Szczepańskiej i Rynku głó­
wnym. Kwestujący dzwonkiem będą dawali znać o 
przybyciu. Ldościwym osobom , mogącym składać 
jakiekolwiek ofiary, gorąoo poleoamy sprawę pomocy 
dla najuboższych, nad którymi powierz no opiekę 
braciom Franciszkanom.

Obraz PrU8zkOW8kiego „Z nokturnu Chopina**, 
o którym pisaliśmy przed kilku dniami, nabyty zo­
stał przez p L Miohałowskiego.

Wiersz okolicznościowy, napisany przez Kazi 
mierzą Prrerwę Tetmajera, wygłoszony na wieozo- 
rze Mickiewiczowskim w Krakowie, jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Dochód przeznaczony 
na apiowadzenie zwłok Mickiewicza. Cena 20 ct:

Z teatru. Wczoraj wystąpiła pani Stachowicz w 
„Myszce" Paillerona. Jak i na pierwszym występie 
publiczność z oiekawością śledziła grę lwowskiej 
artystki i nie szczędziła objawów życzliwości. — 
O kreacyach p. Stachowicz po dzisiejszej „Lenie 
zamieścimy parę nasuwają' ych się uwag.

Zmarli, w  Kańczudze zmarł Wincenty Dymni- 
cki, dzierżawoa dóbr w Siennowicach pow. jarosław­
ski Zmtrły wydawał od r. 1881 kalendarze myśliw­
skie, drukowane w Jarosławiu. Znanym był jako 
dobry gospodarz i gorący patryota.

W Brzezinoe pod Oświęcimem zmarł w 22 roku 
życia nauczyciel miejscowej szkoły ludowej ś. p 
Ignacy Miodoński. Jutro w piątek za spokój jogo 
duszy staraniem kolegow ofbędzie się u OO Frau 
ciszkanów nabożeństwo o srodz. 10 rano.

W Brodach zmarł Broiństaw Garwoliński. urzę­
dnik Rady powiatowej, żolui rz wojsk polskich z 
1863 r.

W Poznaniu zmarł w 47 roku życia Teofil Krótki, 
uezestniK wala z 1863 r.

W Podgórzu mają być zbudowane 3 kas.rnie, 
każda dla jednego batalioun piechoty.

Pogrzeb ś. p. Anastazego Meysnera prezesa 
Rady powiatowej bocneńskiej, odbyt się w ponie­

działek w Łapanowie wobec bardzo licznie zebrane­
go duchowieństwa, obywateli i ludu wiejskiego z 
powiatów limanowskiego, wielickiego i bocheńskiego. 
Wśród zebranych byl przedsławieiele władz auto 
nomioznych i rządowych, nauczyciele Indowi z dzia­
twą itd.

Nad trumną przemówił w kościele pizeo. zakonu 
00 . Cystersów ze Szozyrzy a, n'egdyś kolega zmar­
łego z ław szkolnych , a następnie z Rady pow. 
limanowskiej. Do przeniesienia zwłok z kościoła na 
dość odległy cmentarz cisnęli się zarówno obywa­
tele i włościanie Liczne wieńce złożono na tru­
mnie zmarłego.

Przy grobie mówił wKopro-ine Rady powiatowej 
bocheńskiej p. Zdzisław Włodek i w treściwych sło 
wach zaznaczył wytiwałą pr a ę  i zasługi zmarłego 
jako marszałka powiatu za ktłiegu staraniem zało­
żoną zastała powiatowa kasa oszczędności i uregu­
lowane drogi w powiecie. Mówca skreślił następnie 
osobiste przymioty zmarłego, podniósł jego przy­
wiązanie do ziemi ojczystej jako wzór godny Da 
śladowania, a oddawszy cześć jego zasługom, poże­
gnał ś p. Anastazego imieniem Rady powiatowej i 
obywateli powiatu bocheńskiego.

Konfiskaty. K ury era Lwowskiego numer z po 
niedziałku skouflskowala prokur forya za treść ko- 
respoudencyi z Czemiowiee.

Łańcut, 5 grndnia. vKeresp. N. Reformy) Ku 
nczozeniu 40-letnich rządów cesarza, uchwaliła Rada 
powiatowa łańcucka ua pełuem posiedzeniu, umie 
śeić szkołę tkacko-suk euniczą w budynku, który na 
ten cel kosztem powiatu łańen°kiego za cenę 5.000 
złr. będzie wystawionym, i prosić o zezwolenie, aby 
ta szkoła nesiła nazwę Franciszka Józefa. PI«o pod 
budynek darowała gmina miasta Łańcuta, a Alfred 
hr. Potocki przyezyuił się ao kosztów budowy lu- 
starczeniem materyałów w wartości 1.200 złr

Oprócz tego donoszą uam, iż Rada nadzorcza miej­
scowego Towaizystwa zaliczkowego dla uczozenia 
40 rocznicy panowania cesarza postanowiła: na cele 
szkoły tkacko sukienniczej imienia Franciszka Józe 
f a , założonej w Łańcucie k -sztem powiatu , zł żyć 
jednorazowy datek w wysckośoi 100 złr.; dla u 
czniów pomiecionej szkoły dwa stypendia po 30 
złr., a to na przeciąg lat trzech.

Oświęcim. 28 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Wieczór Miokiewic/.owski, odbyty 25 b m. w Oświę­
cimiu, zaznaczył się tak uroczystym nastrojem , jak 
i starannem wykonaniem obfitego programu Sala 
kasyna nspełnioną była publicznością; nadto wzięło 
ndział w wieczorku 12 akademików, umyślnie z 
Krakowa przybyłych. Słowo wstępne wygłosił z 
młodzieńczym iście zapałem dr. Ludwik Gąsiorow- 
sk i, deklamacyę p. Mayzel. Dalej wyróżniły się 
wśród wioczorku (fortepian na cztery ręce) pp. S. 
i L , (fortepian solo) pani S. (śpiew solowy po trzy­
kroć powtarzany) pani K. i pani S., (skrzypce solo) 
akad. Ziembicki. Zakończenie wygłosił akad. Ciągle- 
wicz, wyjaśniając powód przybyo.a akademików — 
Zaznaczyć jeszcze trzeba, że urządzeniem wieczorku 
zajęła się oświęcimska straż ogniowa ochotnicza pod 
kierunkiem swego naczelnika p. Szczerbowskiego 

Po wieczorku zaczęła się uczta, w której wzięty 
udział i panie występują-e na wieczorku. Uczta przy 
uro zystym a poważnym nastroju przeciągnęła się 
długo, Znakomicie od grali także amatorzy ua za- 
końozeuie w eczorkn k“inidyjkę A l.hr Fredry „Con- 
silium facultatis".

Rauo opuścili akademicy Oświęcim, gdzie przyję­
to ich z prawd7.iwie staropolską gościnnością, wy­
wożąc na długi czas miłe wspomnienia chwil wśród 
murów starożytnego grodu spędzonych.

Z Warszawy, Towarzystwo sztuk pięknych o- 
twiera w -tyczu’u konkursową wystawę dzieł sztuki 
malarskiej, a mianowicie: obrazów olejny h , akwa­
rel , pasteli, kartouow i rysunków. Deklaraoye na 
wystawę saozął już przyjmować ki mii t Towarzy 
stwa i będzie je przyjmował do dnia 15 b. m. Dla 
wystawy tej przeznaczone są trzy uugrody: 600. 
300 i 300. rs., oprócz listów pochwalnych.

Miły u r ie n  W Oberkappcl w Anstryi Górnej 
kierowsik szkoły przyszedł, jak iwykle, o godzinie 
8 do klasy i wywołał na środek 3 uczniów, zna­
nych ze złego prowadzenia się i począł wypytywać 
ich o szozegóły jakiejś psoty, której się dzień prz d- 
tem dopuścili Nagle wyjął jeden Z indagowanych, 
18-letni chłopiec, nóż z kieazeni i ranił nim nau- 
czyoiela w lewą rękę. Miły uczeń!

586 złr. 67 ct i z funduszu wygnańców wypła­
cono w Krakowie wygnańcom 370 złr. 80 ct., w 
Krakowie popłacono podatków rządowych od zapisu 
75 złr. 24 cent Razem wydano w Krakowie złr. 
9.666 ct. 50, we Lwowie 5 525 złr. 50 c t., ra ­
zem 15 192 złr. 90 ct. D o c h o d y  w K r a k o ­
wi e  wynosiły 9.515 złr. 92 ct., zatem niedobór 
pokrytym być musiał 150 złr. 58 ot. z pozostało­
ści roku zeszłego, d o c h o d y  we  L w o w i e  wy­
nosiły 6J308 złr. 83 c t , zatem tam uozostaje 783 złr. 
33 ct. Następnie składa przewodniczący seideczne 
podziękowanie Wys Sejmowi i Wydziałowi krajo­
wemu za udzielone sobweneye komitetowi w Kra­
kowie i komisy! wykonawczej we Lwowie, Świe 
tnym Radom stół. król. miast Krakowa i Lwowa, 
obecnemu JW . prezydentowi drowi Szlachtowskiemu, 
Kasom oszozędności tych miast, zacnym patryotom 
panom E. Jerzmanowskiemu, M Pawlikowskiemu, 
Igri. D 'mej e, Radom powiatowym w B chni, Łań­
cucie, Jarosławiu. Zanim 
członka komitetu

WiadoioScl rautowe, literactie 1 artystyczne.
J ó z e f  I g n a c y  K r a s z e w s k i .  J e g o  

ż y c i e  i z a s i u g i .  S k r e ś l i ł  A l e k s a n d e r  
B o r u c k i ,  C i e s z y  u 1888, N a k ł a d e m  E -  
d w a r d a  F e i t z i n g e r a .  Ruchliwa firma Feitzin- 
geia, która do nieaawua wśród swoich wydawnictw 
mieściła rzeczy bardzo wątpliwej wartości, jak np. 
„Na granicy Indyau (?)“. „Życie i czyny rycerza 
Rinaldiniego", „Trzy piękne młynareczki w rękach 
krwawego rabusia' »p. zdobyła się w ostatui-h 
miesiącach wreszcie na publikacyę, która rzeczywi­
ście może byó pożyteczną. R  Borucki ułożył mia­
nowicie na podstawie licznych artykułów o Kraszę 
wskim książeczkę, opowiadającą w sposób przystę­
pny żywot znakomitego pisarz», ozdob.ł ją dość u- 
datnym portretem zmarł9go i przyczynił się w ten 
sposób <lo przypomnienia narodowi niespożytych za- 

przystąpiono do wyboru! sług wielkiego myśliciela i putryoty. Sty] p. B. jest 
poświęcił przewodniczący zmarłym gładki,' książka cała czyta się lekko i nie zawiera

członkom k m<tetu zarządzającego słowa cz i i u- 
szanowania ś p. ks. kanonika Ściborowskiego, Hie- 1 
ronima Salomońskiego i Walerego Rzewuskiego 
W miejsce ich wybrano do komitetu zarządzające ! 
go czcigodnych panów Mieczysława Darowskiego, 
ks. kauonika Foxa i radcę miejskiego W italisa1 
Szpakowskiego. W końcu przewodniczący podniósł­
szy chwalebną działalność w tym< rokn komisy!: 
wykonawczej we Lwowie, dziękuje w najserdecz­
niejszych słowach dziennikom krajowym Ceasuwi, 
Nowej Reformie i dziennikom lv. o vs im za tak 
patryotyozne, bezinteresowne umieszczanie odezw, 
sprawozdań i składek na weteranów w. p 1831 
i poleca sercom i łasce Rodaków pozostałą garstkę 
starych żołnierzy polskich 1831, którzy coraz star- ; 
si, coraz więcej potrzebują opieki

wiadomości mylnych. Można ją zatem polecić śmia­
ło młodzieży jakoteż tej publiczności, która nie 
jest w stanie nabywać dzieł obszerniejszych o Kra 
szewskim i poświęcać więi-j czasu ua ich o i zy- 
tywanie.

Dział ekciuotnic^ay.

Niedługo będą oni między nam i! przez założenie 
Towarzystwa opieki nad nimi, do domów prywa­
tnych zamknięto im drogę wszyscy odsyłają ich 
do komitetu któreu pragnie wywiązać się z świę­
tego obowiązku, jaki przyjął na siebie i odzywa się 
z całem zaufaniem do wielkiej rodziny polskiej! do 
członków zapisanych, a nie uiszczających składek, 
do Polek i Polaków, aby oi zacni staruszkowie, 
nie mogący już praciwaó, nie zginęli głodową śmier­
cią na rodzinnej ziemi, której praw świętych, jak 
tylko mogli i umieli, bronili przed 58 la ty !

Stan kasy i rachunki przedstawione zo-tały przez 
komisyę kontrolującą, zaś po udzieleniu absoluto 
ryum komitetowi, przewodniczący podniósł szczegól­
ne za ługi, pomoc i patry o tyczną ofiarność, zaszczyt j 
krajowi wewnątrz i po za granicami tegoż przyno-j 
szące Instytucyi narodowej Towarzystwa W zaje-‘ 
mnych Ubezpieczeń, której szanowna dyrekeya j ik \ 
i wszyscy .panowie urzędnicy są członkami Towa- j 
rzyrtw i opieki nad weteranami wojsk polskich 1831, ! 
najregnl irniej wypłacającymi rok rocznie. j

Na tern zamknięto posiedzenie o godz. wpół do i 
6 -tej wieczór. Na żołdzie narodowym pozostije .- i 
Krakowie 54, we Lwowie 40 weteranów 1831. 

Kraków, dnia 5 grndnia 1888.
Ksawery Konopka.

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu nbie 
głym było: 4397 sztuk bydła rogatego po 48 do 
63 złr. za eetn. metr.; 3121 sztuk cieląt zabitych 
po 25 - 5 4  cnt. za kil i 132 żywych po 30 do 44 
cut za klg ; 1165 świń zabitych po 36 do 50 ct. 

starania, posiłku, i 10 934 świń żywych po 24 do 45 cnt.; wreszcie
336 jagniąt po 6 do 12 złr. za parę bez podatkn 
konsumcyjnego.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 4 grndnia. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7816 sztuk 
nierogacizny, w tem z Galicyi i Bukowiny 4938 
sztuk, z Węgier 2878 sztuk.

Targ był dosyć ożywiony.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 44 do 

45 ct. wyjątkowo po 457* c t , za towar średni po 
41 do 43 ct., za lekki po 37 do 40 e t ., za pro 
siaki po 2? do 3? ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego.

dziedziczonych spadkobiercach włościańskich, do 
których zastósował nazwę p ę d r a k ó w .  Obrady 
jednak nad tym prz dmiotem nii doprowadziły 
do żadnych rezultatów.

Wiedeń, 6 grudnia. Papież przysłał cesarzowi 
z okazyi jego jubileuszu obraz mozaikowy.

Wiedeń, 6 grudnia. W Vaduz ma ks. L iech­
tenstein wybudować wielki pałac i kościół, w 
razie gdyby papież chciał się przenieść do Va- 
duz.

Zagrzeb, 6 grudnia. Sejm kroacki odroczony 
na czas nieoznaczony.

Paryż, 6 grudnia. Wśród rozprawy nad bud­
żetem uświadczył m inister sprawiedliwości, że 
rząd jest za rozdzieleniem kościoła od państwa, 
ale dopóki istnieje konkordat, dopóty trzeba go 
wykonywać

Bruk8ela, 6 grudnia. W okręgn zmowy robo­
tników w  wielu miejscach wykonano zamachy 
dynamitowe. W edług najświeższych doniesień z 
prowincyi przybywa coraz więcej zamachów d y ­
namitowych, szczególnie w prowincyi Henne- 
gau. Panuje tam powszechny popłoch.

Rzym, 6 grudnia. Papież udzielił panującemu 
księciu L iechtenstein order sw. Grzegoraa w bry­
lantach

Rzym, 6 grudnia. Konsystorz odroczony do 
marca.

Słychać tu, iż niepiaw dą jest, co głoszono, 
jakoby rokowania Rosy* z W atykanem bvły bli 
skie ukończenia. N uncyatnra wiedeńska ma dalej 
prowadzić rozpoczęte układy.

Zamianowanie stałego reprezentanta Eosyi w 
W atykanie ma wkrótce nastąpić.

Belgrad, 6 grudnia. Stronnictwo radykalue już 
teraz liczy na to, iż w skupczynie będzie mieć 
200 głosów większości.

Wiedeń, 6 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina f.). Węgierska renta złota 100 30, wę­
gierska papierowa 91*60; akcye kolei Karola 
Ludwika 208 — ; ruble 122-—*-.

Pszenica 8*36 Żyto 6 '47 .

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 6 grudnia.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
—  Duia 2 grudnia wieczorem, w biurze przy 

ulioy Gołębiej 5. odbyło się 8 walne zebranie ozłon- 
ków Towarzystwa Opieki uad weteranami w jak 
polskich 1831, pod przewodin-twera Ksawerego Ko 
nopki. Po zagajeniu przez przewodniczącego, odczy­
taniu i podpisaniu protokółu z ostatniego posiedze­
nia i zebraniu walD^go, zdał sprawę przewodniczą­
cy z czynności komitetu , zarządzającego i wykona­
wczego. Dnia 29 listopad- 1887 było weteranów, udo­
wodnionych żołnierzy polskieh z 1831 w Galicyi za­
chodniej i Krakowie 72, we Lwowie i Galieyi wscho­
dniej 62. Tym wypłacono przez rok administracyj­
ny w Krakowie 8.165 złr. 70 ct., we Lwowie złr. 
5.273 razem 13 438 złr. 70 ct. Pogrzeby, nabo­
żeństwa, wieńce itd. w Krakowie 468 złr. 9 ct., 
we Lwowie 155, razem ó23 złr. 9 ot., lokal, drn 
ki, usługa, portorya i telegramy, pomoc w biurze

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdź ł  wy­
bór Leszka Cieńsi iego z Okna pa zl°tępcę prezesa 
Rady powiatowej w Horodenee.

Mianowania. Namiestnik zamianował kancelistę 
nami stuictwa w Pilzuie, Jana Makohońskiego, pro­
wizorycznym sekretarzom powiatowym. a kancelistę 
sądu powiatowego w Komaruie, Grzegorza Beckmau 
u a , kancelistą namiestn itw a , przydzielając go do 
służby przy starostwie w Kossowie.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała kanceli­
stów. Juliusza Latsehera, Fryderyka Bechta i Ka­
zimierza Janickiego oficjałami kancel-ryjuymi, zaś 
adjunktów p o datkow ych , Franciszka Dobrowolskie­
go i A ntm iego Chabłę , dalej kancelistę eądowego 
Alojzego Jurkiewicza i sierżanta 57 pułku piechoty 
Ja n a  Wójcika kancelistami skarbowymi.

Rada ezkoloa krajowa zamianowała tymczasowego 
naucz-cielą w Bieździedzy. Jana Niemoa. rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Bieździedzy.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rauoj

dziś 
g. 2 DOp

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 753 7 mm 758.,6“»m 758,8 “nn

Temperatura 
w stopniach Gelsiu»za

- 0 \ 2 — 0®, 6 +*•.0
Kierunek i moc wiatru 

(0 —  cisza., 10 burza)
EN E1 EN E1 E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

83% 88®/0 82®/0

Stan nieba 
0= pog .; 10 zup pochm. 10 1C 6

K a m
S T  ot, ( l o t  l a l a  wur l a l a  ł u .■*.

Kurs w wal.
dnia 5 grudnia 1888. M ur

*t
Zjednoczony dług w pauierach 81 65
Zjednoczony dług w srebrze 82 20
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 55
5°/0 austryacka renta (marcowa) 9? 50
Akcje banku austro-węgierskiego >8?« —
Akcye kredytowe .............................. 302 10
Londyn ................................................ 121 85
Srebro .............................. --
20-to Irankówki za sztugę . . . . 9 65V.
Dukaty a n s try a c k ie ........................ 5 77
Banknoty banku niemiec. z* 10 1 u. 59 677,

Składki Towarzystwo patryotńw polskich przy 
zebraniu w dniu św. Franc!szka Ksawerego w Pod­
górzu zł żyło 6 złr. 50 cnt. Da weteranów wojsk 
polskich z 1831 r.

Podziękowanie. P. Leopold Gasser. właściciel 
słynnej fabryki kowalnego żelaza lanego w St. P61- 
ten ofiarował zawodowej szkole ślusarskiej w Świą­
tnikach z przepychem wykonaną tabbcę z zestawie­
niem najrozmaitszych artykułów, odlanych z jego 
najlepszego żelaza kowalnego . mających zastosowa­
nie w ślusarstwie budowlauem.

Za teu hojny dar składa dyrekeya pomienionej 
szkoły szlachetnemu nflarodaw-y szczere podzięko - 
wauie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  8 grudnia „Egmont", wznowioua 
tragedya w 5 aktaoh Goethego, z muzyką Beetho-
vena.

W n i e d z i e l ę  © grudnia: Pn raz 109-ty „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

U w a g i :  Barometr bez zmiany wysoko przy lek­
kich wschodnich wiatbach. Stan nieba będzie prze­
ważnie pogodny, temperatura ni

Telegramy „Nowej Reformy*.*

Odpowiedzialny R edaktor: 
la d vu sz  R o m a n o icz . 

W vdaw ca: Dr. Lesław Borpński.

Rubryka „Nadesłane" me uoohodzf od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedziałnoici za nią 
nie przyjmuje

Lwów, 6 grudnia. Dziś przybyło przeszło 200 ’

N A D ESŁA N E ,

Trw ały skutek leczniczy: W wypadkach bo
czelsdników szewskich do prezydenta miasta, b ła - ! Ie8ne8° reumatyzmu w krzyża ih, w czl nkach i sta- 
gając o pracę i chleb. Prezydent M ochracki przy-1 w*ch> p e d a p y — nacierania Molla wóllłui francu- 
jął ich łaskaw ie, tłomaeząc jednak,- że chyba 8kjj i sofą wywierają zbawienny skutek. Cena fla- 
przy robotach publicznych może dać im zarobek. 9® ct.
Na wsparcie udzielił im 50 złr Codziennie rozsyła za

Nędza jest w ielka; po mieście zbierają się ^ " Ł L , aptekarz i c. k. 
składki. ideń, Tuchlanben Nr. 9.

Wiedeń, 6 grudnia. W radzie państwa odpo-! mate|yałów w aptekach 
wiada D u n a j e w s k i  na interpelacyę E a r e n -  
t h e r a  w sprawie podwyższenia cen za cygara.
M inister oświadczą, że podwyższenie cen może 
nastąpić, w myśl ustawy, w drodze rozporządze­
nia ministeryalnego

Ustawę o spadkach włościańskich uchwalono 
w 3 czytaniu.

Izba przechodzi do obrad nad projektem o 
zwiększeniu parku kolei państwowych. Zabiera 
głos Szczepanowski.

Wiedeń, 6 grudnia. Na wczorajszym posiedze­
niu. kom isji budżetowej wniósł Bobrzyński rezo 
lucyę w sprawie zwiększenia pernonalu w sądo­
wnictwie galieyjskiem. M inister S c h ó n b o r n  
przyz.iał, że Galicyi pod tym względem po ma­
coszemu jest wyposażona, lecz dodał zarazem iż 
na razie nie może oświadczyć, jak daleko będzie 
mógł się posunąć w myśl wniesionej rezolucji.

Na wczcrajszem posiedzeniu załatwiło się Koło 
polskie z ustawą wojskową.

Następnie na poufnem posiedzeniu roztrząsano 
głośne przemówienie ks. Cuockowskiego o wy­

pobramem poi-ztowem A. 
dostawca nadworny. Wie- 
Uprasza się w składach 

i handlaob na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem Główne sk ła lj w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w ozęści ins ratowej 
dzisiejszego nnmern n ostatniej stronnicy. (1134)

NADESŁANE.
(214S 1-2)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Antoni Fil niowski
b .  a s y s t e n t  F n i  w .  J a g *

powróciwszy do Krakowa mieszka obecnie 
przy ulicy Grodzkiej, N i. 10, I  piętro 

ordynąje od 2 —4 popołudniu.

Kraków, dnia 0 13.
(Bez bieiąeugu kuponu.)

wable papierowe rosyjskie sa 100 rubli
U ark uiemieokie . . . .  za 100 mar.
20-ta frankówka słota 
6 % Polyo2 i krajowa galio. za złr. lOU 
i;1'* O lożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. g a 1 za złr. 100 k. m. 
4ł/t 4  1 *>y zastaw Banku kraj. za iłr . 100 
5 % 'bligi komunalne . . . .  I Emil. 
4 % L Wj zastawne Tow kred. ziem. .
4 *  » ,  n  Em.
41/*% v .  m w » • • .

r ■ •  » » •
5 *  .  a * prem. 1 0 %
5 % „ „ „ „ zwr. za 40 lar
5 % „ „ Król. Pol. za rubli lOO
4*  „ likwidae. .  „ „ „ 100

Lwów, dnia S 13.
(B i bieżąoego kuponu,)

YfcSje Banku hip. gal. i dywid.) na złr. 200 
6 % listy sasł. Tow. krod. siem. za złr. 100 
47.*  * * 100
4% „ „ .  „ okr. 5(j „ 100
<>7i% Listy zast. uanau kraj. „ „ 100

..et. Banku bij gil. „ „ 100
ó *  Obligacje indemn. gańj. za zł, 100 m. k.
4l/ t*  Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
b % ublig. komun. Banku krąj. „ 100

pfuoą żadaię j

122 123 60
69 60 60

9 62 9 72
100 101 ■ -
92 50 94 —

104 2b 106 25
94 25 95 26
99 5 100 0
94 70 95 70
92 60 93
96 50 97 50

101 102 __
10 , 104
99 75 100 60
94 26 95 —

84 86

275 279
101 — 102 . .

94 __ 96 __

89 4 > 91 —

92 50 93 -50
98 60 99 70

103 25 104 5 ,i
90 60 9 i —

99 50l 101

W a r s s a w a ,  d n i a  5  13.
ęBez bieżąoego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 *  l i s t j  litrwid-cyjne ■ . „ „ 100
i % Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 *  - n i, II „ , „ 100
5 *  „ „ „ III „ „ „ i »0
5 y r n „ IV „ „ „ 1.00

W le d e a ,  d o l a  5  12 .
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta instr .pap er. ab 16% za złr. 100

„ sre trna  „ „ „ 100
» ^ o ta  • • • ,, „ 100
„ papier nowa „ „ 100

L o s y  z  r .  1 8 5 4  na 2 5 0  z łr .  a b  2 0 %  z a  100 
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 100. „ „ „ 100

1864 bez % oSt( „ „ 100
„ „ 1864 bez *  poł „ „ 100

H
z*

? *

Obligaoye ksrony węgierskiej.
4 % Renta zł Ra na 10OU złr. za zrr. 100
H  17 p, ńerowa' . , „ „ 100
o% Obi. w. Os-b. ż 1876 w zł. ab 10# <łj.100 
Pożyozka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

„ ■ ,  50 „ „ „ 1 0 0
4 *  Losy Ci' ąńskioi (Theiss-Reg.) „ .  100

D łąc ą

81 95
82 55 

109 60
97 65 

*34 
139 70 
141 
171 
171

75

'00  55

117 60 
132 80 
13S 
124 n

żądają

96 40 
06 25
97 - 
94 50 
93 75 
93 25

Obligaoye Inćemulzaeyjne.

C% Obl.aind. ab 10*esc. Galioyijza 100 m.k. 
5% . „ „ 10% „ Buk«w. „ 100 „
5 * „  „ „ 7 % „  Siedju. „ 100 „
5 % „  „ 77 7 % „ Węgier. „ 100 „

Różne inne pożyozkl.

5 % Losy l)onaQ-Regniii z 1870 za sztukę 1
i j, Ri.& iZi „ z J 878 „ „ 1
J t  Sm bitka po t, pr. po 100 fran. „ „ 1
0 % Losy tureokie pr. 400 „ „ „

82
82

109
97

134
140
142
1.1
i71

100
92

118
133
133
125

Listy zastra rns.

41/ , *  Bank krajowj galioyjski za 
i. % 77 obi. comQa,„
5 % Baura hip. gal. z iu%  pi. „ 
5 *  >. „ 40-letnie . „
4»/t % Boden-(. .edii ailgem. Osl. „ 
3 *  Bodeu-Credit allg. ost. z pr. „ 
4 % Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 V t *  17 77 n 77
5 % Gal. Tow kred. ziem. stare „ 

Banka austro-węgierek. „
4  % 17 ,  77 77
4% Banku nip węg. z premią „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
IV!

pianą

04
104
104
104

123 
1 5  
33 
■ 2

94 
10 
1 (3 

99 
100 
103 
91 
46 

101 
100 
101

'0 -106 -

Obllganye pierw szeństw a kolei.

104
IOi
105
106

123
106

3.1
22

15
101
103
100 
.01 
103

96
101 
101 
lo l 
lOb

90

26

5 *
5 *
41/*
5'*
4 *
4 %
4*
5>
3*
5*
6 *

zańlbreehta . . .  na 300 słi I 
j erdyu uda północ, na 30u „

% Kar. L. Em. z 1881 ua 300 „ 
Koszyoko-Bog i l  „ 20u „
Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab. 10 %
Lw«w.-Czern. z  1884 ua 3u0 iłr.
Rudolfa w złooie . „ 300 „
Riedmiogodzkie . „ 200 „
Lomb. (Siidb.) ua 500 fr. za sitnkę 1 
Przem.-Łup. I. Em . na 200 złr. sa 100 
Mordosty . . . 800 ,  „ 100

100
100
100
100
100
100
100
100

Budap. losy Bazyliki . aa 
Kred. dla handlu i przem. ns

40 K l a t y ....................................„
40 4 % Tow. żegl. Dun. ab 1 0 % „
10 K r a k o w s k ie ...........................„
75 ufner (miasta Budy) . . „

Czerwonego Krzyża ansti. „ 
70 ,, ■ „ węgier. „
70 Rudolfa ................................ „
10 StaniMaw3W“Kie . . . .  n
60 41/ ,*  TryestensLi* ..
50 4% . - , .

płaci żądają

99 60 1 0 20
101 50 100 60
99 70 100 30

101 10 lOi 90
80 50 81 —.

86 90 87 60
zil 50 122 50
99 — 99 30

144 - - 140 —

99 80 100 20
98 25 98 -w

5 złr. w. a. 8 10 S 20
100 złr. w. a. 183 26 184 -

40 „ ua. k. 58 - 59 —
100 „ w. a. 120 - 120 -
20 „ w. a. 21 26 23 75
40 „ w. a 60 25 6*) 76
10 „ w. a. lo 15 18 45
5 n w. a. 11 r,o 11 90

10 „ w. a. 20 20 50
zC w. a. 83 75 34 25

100 „ m. k. 146 - 148 - -
50 , ? a. 7 9 - 81 -

Oatet.
dywid

« • -  
b —  

1 3 -  
18- -  
3( ‘ -  

39-8 
12—. 
2 1 -

[Akoyu t u  twe
Angiobauk . . . . .  m 
Bankrerein Wiener . . „
Kredyt, dis handlu i przem. „ 
Kreditbank węg allgem. „ 
Laenderbank . . . . „

j Anetro-węgierekie . . . „
_ Unioubank........................„

Gau . Bank hipoteozn; „

płacą żądają

200 ztr. 114 75 115
100 97 40 98 —-
160 303 40 *‘18 80
700 n 301 50 301 75
3 00 216 — 216 60
600 876 878 —
■00 203 50 208 75
200 n — . . . -

Akoyt kaisjsww
10'— Alfóld-Fiuma . . . .  na 200 słr 
l i  i*  Ferdynanda Półuocu. „ IOW* „
7  ao Karola Ludwika . . . „ * 0  „
13*50 Lwoweko-Cierniow-Jassy „ 200 „
7-94 Koszyoko-BogumiaBkie . „ 200 „
9'bO Rudolfa..............................  200 .
9-94 Siedmiogrodzkie . . „ 200 1,

27 fr. btaaueiidbalii „ 200 „
7 fr. Lombardy (Stdbahn) „ 2(H> ,

16 87 Żegluga na Dunaju . „ »00 „

W a I ■ t  y.
DoLaty pełu ważne zt sztukę
20-to F.anuówL:' . . .*■ . .- 4 „
20-to M arsowci..............................   .
Pót-Imperya y ros. pełno ważne , „
Funty  ........................................
Baunoty w ło s k ie .....................„ m
hik li faę iiro st . . »  104 W

192 50

206 
208 60 
14 1 —
193 75 
190 46 
2Bo 4C

98 bO 
392 -

5 77 
t 9 66 
,11 92 
10 08 
42 16 
47 «!0 

1122 76

198 -  
*44 T* —
208 50
209 60 
l ł  4 — 
194 25 
100 75 
260 bO 
100 — 
M  -

6 '9  
9 67

11 «ł 
1“ 05
12 20 

;4T 70 
128 26

JA K Ó B  MOCJHSTIJff, K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A --8, ”saaob Wymienia wylos. papiery, kupony, ^ostaraia nowi arkusz knponowo. Zlooeaia oaknUdznis odwrotną poes
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Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Szanownemu Towarzystwu Strze­
leckiemu, Stowarzyszeniom Cecho­
w ym , Młodzieży handlowej, oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajo­
mym, biorącym udział w pogrze­
bie ś. p. Antoniego Suskiego, skła­
da niniejszem publiczne podzięko­
wanie 2146 i

R o d zin a  Suskich .
Mieszkanie

frontowe, z oalkonem na pierwszem pię­
trze. składające się z 4 pokoi, przedpo­
k o ju , kuchni itp ., do w ynajęcia  od 
I styczn ia  przy n lic y  G arn  

carsk iej, L. 7. 2148 l 3

Toin

f  Tom

P otrzebna
Nauczycielka rysunków
dla początkującej uczennicy, na godziny. 

Wiudono ść : ulica Floryanska, L. 37
I  p ię t r o ,  od  g o d z . 8 — 12 ra n o  2150 1

W

Do Apteki
Ż y w c u - Z a b l o c i e

potrzebny jest 2151 1

u c z e xl.
Zgłoszenia przyjm uje właściciel tamże.

Ekonom w s*̂e wê Ui *£awd*er’ p°szukuje posady od 1 sty 
czoia. Listy przyjmuje pod lit. 14. 1> 

■ a restante K ołaczyce. 2154 1

Osoba
w ładaiąca językiem polskim, niemieckim, franeu 
skim i grająca na fortepianie , p o s z a k  u je  

miejsca. 2155 i
A dres: ST. N . poste re s tm ts  C h a t ó w k a .

Propinacya
dworska w m iejcie "Wojnicz 
i we wsi Zamoście, do Pań­
stwa Wojnicz należącej, jest do 
wy dzierżąwienia od 1 sty­

cznia 1889  roku. 
Takowa wykonuje się w mieście 

Wojnicz w domu murowanym, pię­
trowym, w rynku i w karczmach 
naokoło miasta położonych.

Obecnie istnieje w Wojniczu U- 
rząd podatkowy. 2156 1 3

Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
w O-rojcu poczta Oświęcim.

Uczeń starszy
kończący g im nazjum  o własnycn siłach , znaj­
dując się  w nader krytycznem  położeniu, udaje 
się do litościwych osób o r-itunek — czy to w 

Ukoyach, czy w jakikolwiek inny sposob. 
Ł askaw e zgłoszenia przyjmie lub adresu udzieli 

A dm im sti keya ,N . Reformy11.

klchnT  litew skiej
ulica Floryanska, 15, I piętro 

W piątki i soboty obiady postne: 
Zup* grzyb ow a, k arp  sm ażo­

n y  1 w ga larecie  itp.
W szystkie potraw y przyrządza się po domo­

wemu li tylko Da maśle, dlatego kuchnia ta 
zyskała w krótkim  czasie niezwykłe powodzenie.

Osobny pokoik dla pań.
1991 6 0 / a r ą 4 ,

Banknot na 50 złr.
z n a l e z i o n y  z o s t a ł  w  m o i m  m a g a ­
z y n i e .  O soba, która go w południe dnia 4 
g rudnia  zgubiła, raczy się zgłosić po odbiór. 
2144 2 3 F .  S x u ł c i e i t * i e z .

5  Pobca po niskich cenach i w ?  
^  dobrych gatunkach handel *

5 Porębskiego & Zimlera j
^  - K r a k o a t e  2096 1 0
A  nowy i trw ały gatunek h.uunjr ł ii ncmj  ^uiuiiDit ^
5 Szyrtynffu j
5  na bieliznę , oraz £
^  Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf- $ 
1 ty białe, Tiule, lluzye, Weloniki, 4  
I* Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre- 4 
^  py, Sznurówki itp. ^

Piernik hygieniczny
i Biskwity Grahama

z 29-krotnie premiowanej fabryki parowej 
X , .  O Z Y H T d  K I B G 4 0  

w Jaroalaw tn
polecone przez Towarzystwo lekarskie krakow , 
podług licznych uzuau lekarzy i k u rac ju szy  są  
bardzo skutecznym środkiem, usuwającym  dole- 
gl'wo»<i powstające z leniwego traw ienia, jako 
to zgag ę , obsirukeye, dyspepsyę, brak apetytu, 
n iesm ak , w zdęcia, Kongestyę, hemoroidy itp.

P ł w z f k  h y g ie n ic z n y  sztuka 2 0  c l .
B i s k w i ty  O r a b a m a  karton 20 sztuk 

2 0  c l . ,  1 kilog. 1 z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia w stadach  własnych w Krakowie, 

Sukiennice, we Lwowie, ul. Halicka, w Przem y­
śla, Jarosław iu , jakoteż we wszystkich handlach 
korzennych , gdzie odnośny plakat jest wywie­
szony 1987 7 0

Broszurę, podającą rady dla uierpiąoyuh na 
powyższe dolegliwości, wysyła fabryka darmo i 
a płatnie.

Księgarnia 
GEBETHNERA i SPÓŁKI w KRAKOWIE

p o l e c a  n o w e  w y d a n i e

PISM HENRYKA SffiIMCZA.
I. Stary słu ga . — Szk ice w ęglem . — H ania . — Jau- 

k o  m uzykant. 1 złr. 30 centów.
II. i III. L isty  z podróży. - K om edya z p om yłek .

2 złr. 60 centów.
IV. Przez step y . — Orso. — Z p am iętn ik a  poznań­

sk iego  n au czycie la . — Czyja w in a ?  — Za C h le ­
bem . 1 złr 3 0  c e n t ó w .

V. L atarn ik . — N iew ola ta tarsk a . —  Jam  lot. — Na 
jed u ę  kartę. — Bartelt zw ycięzca. 1 złr. 30 cent. 

VI —IX. O guiem  i m ieczem , powieść z lat dawnych, wydanie 
czwarte 4 tomy. 5 złr. 20 centów.

X — XV. P o to p , powieść h istoryczna, wydanie drugie, 6 tomów. ■ 
7 złr. 80 tentów . 1931 5 6

Cena 15 tom ów  19 złr. 5 0  ceutów .

1 su k n ię  dam ska, w ełn ianą, 
z p lu szem  do ubrauia', w ele- 
ganckiem pudełku, za 3 złr. 5 0  et., 
oraz m aterye jedw abne i w eł­
n iane na suknie balowe, w różnych 
kolorach, po ceuach fabrycznych  
pole.-a Skład towarów bławatnych i dy­
wanów angielskich 2121  3 4

D aw id  Buchner
Kraków, Stradom, 23.

M olla  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
leżeli na etykiecie każdego pu 
delka wydrukow any jes t orze.

1 lirm a A. Molla. 
T rw ały i pewny skutek tych 

1 proszków w najuporczyw szj cb 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żo łądka, 

: zsffegiineuiu , zgadze i chroni- 
cznem zaparcm  stolca, w cier 
pieuiuch w ą iio l j  zastojach,rwie 
1 iieiDuioidaoh w najrozm ait­
szych chorobaoh kobiecych, za 
pew nił od wielu la t tym pro 

szkoin obszerne wzięcie.
Fałszyw e w yro b y będą sądownie ścigane.

Cena zapieczęlowaneKo oryginalnrKo p a d e łL ’ t 1 złr. w . n .

Wódka francuska i só! Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatryw ania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju boló.v 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębow jjako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

tacb, kolkacb i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów 
T y lk o  prawdziw a, jeżeli nażda flaszka zaopatrzona jes t w podpis 

i znak ehronny W olfa.

F ,  N

ALEJ TR A N O W Y M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  N o r w e g i i ) .

Najskutecza.ojszy i uajodpowie iniejszy środek w cierpieniach piersiowyeb i p łuc, 
przeciw skrofu łom , wysy pkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież dla 

popraw ienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci 1133 48 0
Ze wszysiklch w nandlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszka z opisem użycia koszrnje 1 z łr. w. a.
Główny skład w)sył?k u A MOLL. c k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Yuchlauben
U p r a s z a  s ię  P .  i .  f^ ib lic z ,.o ść  w y r a ź n ie  żą d tić  p r e p a r a tó w  M O h Ł A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y j m o w a ć ,  k tó r e  o p a t  i  zo n e  .są m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Sk łady utrzym ują w K R A K O W IE  ip tek a rz e . W , d ed yk , J . S ied leck i, F. Sobierajski, E. Stoekm a r, 

K. W iszn i, ssaki, hand!c St. Feiiituch, M. Jaw ornicki; w B IA Ł i E. K eler, apt.; » BR O D AC H  M. K ulak  
W . L ande-herg, ipt.; w G URAH UM O RA R. B otezat, apt.; w JA R O S Ł A W IU  J. W isło ck i, apt., i J. 
Rohm , a p t ; w KOŁOM YI E. Ster.zel, apt.; we L W O W IE  J . B eiser. apt., S. Rucker apt.; w NOW YM  
SĄCZU W . F ilipek , apt. i K osterk iew icz wdowa ; w NO W YM  T A RG U  1 i. L iur; w O ŚW IĘCIM IU J . 
IS w en b crg ; w f-RZEM YoLU  F. N ah lik  , apt. i M ańkow ski, apt.; w PO D G Ó R ZU  ,T S k ak alsk i, apt.; 
w R Z E SZO W IE  W . Schaitter i Sp., J . K arpiński, apt.; w SO K A L U  E. W ysoczań sk i, apt.; w ST A N I- 
SŁ LW O W IE A. R eill, apt.; w ST R Y JU  W. K om c-ow sk i, apt.; w T A RN O PO LE F. Jam rogiew icz, apt.; 
w T A R N O W U , W . Miildner i Sp., Fr. L eszczyńsk i , H. iV ierzycki, Stanisław  P aw łow sk i, apt., T adeusz  
S ch a r tf; w W A D O W IC A C H  K. F ide-k iew icz.
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Jabłka Tyrolskie i Styryjskie
najtańsze i najlepsze!

owoce południowe, oraz rozmaite delikatesy, towary korzenne, Co- 
gnak, wina, wólki krajowe i zagraniczne poleca firma 

F .  E I S E M B E R G - E R . ,  dawniej B Yaternacht,
u lica  F lory ańska, Nr. 9 , w K rakow ie. 1913 10 16

lorzystny zarobek
lO ó 3 0 0  złr. m iesięczn ie  może
każdy zarobić przez sprzedaż losów  
na rat^ , wystawionych na zasadzie 
ustawy. — Zgłoszenia do Bank- und 
Wechslergeschaft der Administration des 
„ n e r e n r <( 3. P o litzer , Buda-Pest, 

Dorotheagasse, 12 2005  6 10

FIBRY K A <k
WÓDEK ZDROWOTNYCH V

Jaśnie Oświeconego

księcia Maurycego Montlearta Saxe Couriande i Spółki w Izdebniku
poleca swoje wyroby, jako t o :

wódek słodkich « I a r z ę b ln U f  i K o n i f e r y n k i  i wódki 
niesłodzonej J a r z ę b i a k u  1 Cognac aux Sorbes).

| W yroby te odznaczone zostały na W) stawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym  
medalem rządow ym  i medalem Komitetu wystawy.

Badanie ehem ezne tych wyrobów przeprow idził Wny Pan Dr Medycyny Ale­
ksander Stopczański, p ofesor chemii lekarskiej n i  U ni"ersy tecie  Jagiellońskim  w K ri- 
kowie. — Na podstawie tego badania u/.win^ zostały wyroby fab ryk i Izdebni- 
‘ l.iej : Jarzębinka, Koniferynka i Ja rz ę b ia k , jako prawdz wie dobre  fabrykaty  
tak pod względom swyeh właściwości, jakoteż p >d względem sposobu przyrządzania

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szau. Publiczność , że pojawiają się 
» handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzęb inka , które zaw ierają przymieszkę 

wątpfiv ej wartości. E tykiety na butelkach wódea Izdebuiok cb *ą zaopatrzona herbem 
Jego Wysokości księcia M ontlearta , zaś kapsle na korkach ochronną m aiką fabryczną

Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepach pp. Feintucba, Hawełki,
J: wenrekiego, ianigi, Mlkuszewskiego &  Zygadłowicza i Wentzla. w re s tau ra c ji p. Bogu- 
8iewicza I p Pajączkowakiego w resursie, i w cukiern ia-h  pp. Redolfiego i Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

0  
o

- O - Q - € > K > Q - O - 0

N ajlepszym

Papierem na Cygareta
jes t prawdziwy

L E  H O U B L O N
wyrób francuski 253 34 36 

CAWLEY’A i HENRY’EG0 w Paryżu.
Ostr/.-ca się pr/erl podrabianiem!
Pąpier ten zalecają pp. Pr J. J. Pohl, 
Dr. E. Ludwig, Or. E. Lippmann, p-ofeso- 
rowie chemii przy Uniwersyte- ie w W ie­
dniu a to d la znakomitej dobroci, abso­
lutnej czystości i d latego, bo w papierze 
tym niema żadnych zdrowiu szkodliwych 

substaneyj.

OOOOOOOOOCIXXXXXXXX1XXXXXX- ‘ 
F R A N C I S Z E K  T I T L

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w  B ern ie  (M orawa) G rosser P la tz , 19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też su k n a  
na całe w ypraw y i  k o stiu m y  lib ery jn e  tak  dla słu żb y  
państw a, jakoteż dla urzędów lasow ych , straży  ogniow ych  

i t p .  — Wzory bezpłatnie.
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  ' W l  1540 15 16

XXXXXXXIXXXXXXXXI

L. L7u4.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia na prze­

ciąg l a t  trzech , począwszy od 1 
stycznia 188J myta mostowego w 
Ludwinowie przy drodze powiato­
wej Podgórsko-Kobierzyńskiej, o- 
głasza się niniejszem publiczna li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 12 grudnia 1888 r.

Cenę wj wołania stanowi czynsz 
roczny w .kwocie 1600 złr.

Oferty pisemne, zaopatrzone mar­
ką stemplową na 6'J et., wraz z wa- 
dyum w wysokości 10% ce°y  
wywołania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w Wieliczce 
w terminie do d. 12 grudnia 1888 
do godziny 12 w południe, gdzie 
równocześnie warunki licytacyjne 
w godzinach urzędowych codzien­
nie przejrzane być mogą.

Wieliczka, 28 listopada 1888 r.
2136 2 3 Prezes

K onopka .

„Zumgoldenen I D O T n i  ant w Wiedniu
Reichsapfel J „  |  O Ł f l l U J i  Q l l  Singerstr. 15.

P IG U Ł K I CZYSZCZĄCE K R E W
dawniej zwane piKułkam i uniwersalnem i, zasługują  na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w nardzo 
wielu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporcz^wszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw  nadarem nie używano, na»tąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczeuie. P u d e łk o  z 15 p igu łkam i 3*. c., zwój z <ł pu ­

de łkam i zł. 1*5, pocztą n iiop ła t. za zaliczką z łr . 1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój piguiek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 -3 0 . 3 zwoje złr, 3 3 5 . 4 zwoje złr. 4-40. 5 zwoi złr. 5 20, 

10 zwoi złr. 9 20. (Mniej jak jeden zwój nie w ys yła  się )
P F *  <Tako p r a w d z iw e  n a le ż y  u w a ż a ć  ty lk o  te p i y u ł k i , k tó re  o zn a c zo n e  
są  p o d o b iz n ą  p o d p in a  -T. P s e r h o fe r  i  n a  w ie r z c h u  k a ż d e y o  p u d e lk a  m a ją  

w y d r u k o w a n y  te n  p o d p is  c z e rw o n ą  fa r b ą .  "Rig 
N adeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka, zaleca go dalej. 

pp~ Z  w ielu podziękowań podajem y tutaj k i lk a : 'M l
W ien er-N eu s tad t, 9 g ru d n ia  1887.
W ielm ożny  P a n ie  ! W  im ieniu  m oje j 60-le tn ie j 

c io tk i w ynurzam  P a n u  n a jse rd eczn ie jsze  p o d z ię ­
kow anie. C ie rp ia ła  o n a  p rzez  5 la t  na p rzew ie-

. M a ry o eo lsk ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju

choroby żołądka.

Marka ochronna. Niezrównany przy braku ape­
tytu, słabości żołądka, cuchnącym  
oddechu, wzdęciach, kwaśnych  
odbijauiach, kolkach, katarach 
żołądkowych, zgagach, tworzeniu 
się piasku moczowego i kam ykach  
w pęcherzu, przy zbytecznej pro* 
dukeyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złość! i womitach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólacn głow y, 
kurczach iub zatwardżeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami! napo­
jam i, przy robakach, cierpieniach  
śledziony, wątroby i hemoroidach. 
Cena flak on ika wraz z przepisem  
4 0  cen tów  austr . pod w ójnego  
70 kr. Główny skład u aptekarza

Karola Brady
w  K ro m iery in  (Krem.sler) na M orawie w  A u siry l.  
Krople M ariozelskie nie są żadnym środkiem tajem­
niczym. Część! składow e tychże są przy każdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwa do nabycia wewszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  P raw dziw e k rop le  żołądkow e ma* 

ryocelskie bywają cz^stokrotnic fa łszow ane i naśla ­
dowane. — W d o w ó d  p ra w d ziw o śc i tych krop li 
pow inna każda  b u te lk a  obw iniętą być w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone now y/.ćj oznaczon ym  znakiem  
ochronnym  a przy  każdem  flakonie znajdow ać sif  
powinien p rz e p is  u ż y w a n ia  k rop li, z w zm ianką, że 
drukow any je s t w d r u k a r n i  ii. G u sk a  w K rom ie- 
ryżu  (Kreinsier.)

Prawdziwe do nabycia w Krakowie w a p te ­
kach pp. W. Redvka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, Ti. Rosnera, F . Sobierajskiego, K. Stock- 
m ara, J . Trauczyńskiego spadkob., K. W iszniew­
skiego ; w Andrychowie w apt. A. M irronow icia; 
w B iały w apf E . Kelera i .1 K o la ssa ; w Bo­
chni w apt. M. G a tty ; w  Brzesku w ap t. W. 
Jan o sz k a ; w Chrzanowie w apt. S p o ry sza ; w 
Dobczycach w apt. J . B ilińskiego ; w Grybowie 
w ap t. K. T u lszyek iego; w  Kamionce Strum lło- 
wej w apt. K. P iep esa ; w Kentach w ^pt. E. 
Sokalskiego ; w Lipniku w ap t. A. F n e h sa ; w 
Llm anowy w apt. W. A. Z u b rzy ck i; w Myśle­
nicach w apt. W . G u m ińsk iego ; w Niepołomi­
cach w apt. J . T ichy ; w Pllźnie w apt. Z Grajki; 
w Radomyślu w apt. M asłowskiego ; w Starym  
Sączu w apt. M atu siń sk ieg o ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubow skiego i W. F i l ip k i ;  w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szćzucicle w a p ­
tece Masłowskiego ; — w S zczu ro w y w aptece 
W. H e in za ; w Tarnow ie w  apt. W. L. Ol.oilac- 
kiego, E. R an 1 a i M A dlera (ap teka  Kngla); 
w W ieliczce w apt. B. Mieuziński ; w Wojniczu 
n apt N odzyńsk iego ; w Wilamowicach w apt. 
F . Śehneydera : w Zakliczynie w apt. Kroinkay; 
w Żywcu w apt. G iaffa 1 H erd 'iczki. 1476 15 5.'

T an ie  a iloltri.

Wina szampańskie
tudzież J995 7

} Cognac mousseuse
K ł a d z i e

K. Rżący i Cli marskiego w  Krakowie.

Folwark Goszkow
2 kilometry od Nowego oddalony , tuż
przy szosie kolejowej , jest z wolnej ręki d o  
s p r z e d a n i a .  G runtu p ierw sze1 f a s y  około 
60 morgów, budynki obszerne, zupełnie nowe, 
m urow ane, ogród duży owocowy i warzywny, 

po?ożenie nader korzystne.
Wiadomość pod literam i MP. B .  poste re stan ­

te N o w y  S ą c z .  2086 3 3

S ch lie rbach , 17 lu teg o  1887 r.
W ie lm o żn y  P an io  ! U p raszam  o ponow ne p rz y ­

słan ie  4 zw ojów  P ań sk ich  rzeczyw iście  b a rd zo  
po ży te czn ych  i zn a ko m lly ch  p igu łek  c z y s z c zą c y c h  krew .

I g n .  N e u r e i te r ,  prakt. lekarz.

G o ttsch d o rf pod K o b ita c h  w S z lą sk u  au str .
8 p a źd z ie rn ik a  I88<>.

W ie lm ożny  P a n ie !  P ro sz ę  o p rz y s łan ie  zw oju 
6 p u d e lek  P a ń sk ich  u n iw ersa ln y ch  p ig u łek  k rew  
czyszczących. T y lk o  P a ń s k im  zn ak o m ity m  p i­
gu łkom  m am  do zaw dz ięczen ia  , że w ybaw ioną 
zo sta łam  z c ie rp ie n ia  żo łądkow ego  , k tó re  m n ie  
p rzez  5 la t  tra p iło . D z ięk u jąc  W ielm . P an u  n a j­
u p rze jm ie j donoszę  , iż p ig u łk i te  m am  zaw sze 
u  siebie. Z w ysok im  szacunk iem

A nna  Z w ic M .

M itte n n z e rs d o rf  pod K irs c h d o rf  (G or. A ustr.)
10 s ty czn ia  1880.

W ie lm o żn y  P a n ie ! P ro sz ę  m i p rzy s łać  pocztą  
je d e n  zwdj P a ń sk ich  z n ak o m ity ch  p ig u łek  czy ­
szczących  k rew . N ie  m ogę pom inąć  sposobności, 
a żeb y  w yraz ić  P a n u  n a jzu p e łn ie jsze  uzn an ie  pod 
w zg lędem  w artości ty c h  p igu łek  , k tó re  w szyst­
k im  c ie rp iący m  n a jg o ręce j po lecać b ę d ę . U po­
w ażniam  P a n a  do u czy n ien ia  dobrow olnego  u ż y t­
k u  z m o jego  po d z ięk o w an ia .

/  szacunkiem T ere sa  K u s tn e r .

k ły  n ieży t ż o łą d k a  i p uch linę . Ż ycic  b y ło  d la  
niej m ęcza rn ią  i zdaw ało  się  , że um rze . P rz y ­
p ad k iem  o trzy im iła  p udełko  P ań sk ich  z n ak o m i­
ty ch  p igu łek  k rew  czyszczących i po d łuższem  
ich używ aniu  w yzdrow ia ła.

Z wys. s .a-unki in J ó z e f a  W e i n z e t t l .
H rasch e  pod F lodn ig , 12 w rześn ia  1887.
W ielm ożny  P an ie  ! Z rządzen iem  B oskiem  do­

szły  p ig u łk i P a ń sk ie  do  tnoich rą k , a  te ra z  do­
noszę  o sk u tk u . Z az ięb iłam  s ię  p rzy  połogu  tak , 
iż n ie  m og łam  nic p racow ać  i b y łab y m  z pew no­
śc ią  u m a r ła ,  g d y b y  inn ie  n ie b y ły  w y ra to w ały  
P ań sk ie  p ig u łk i. N iech Bdg b łogosław i P an u  ! 
M am  p rzek o n an ie , że p ig u łk i P ań sk ie  p rzyw rócą  
m i zu p ełn ie  zdrow ie  ta k , j a k  ju ż  in n y m  pom ogły .

T eresa  K n i f ic
k o h rb a c h , 28 lu tego  1888.
W ie lm o żn y  P an ie  ! W  lis to p ad zie  r. z, zam ó­

w iłem  od P a n a  zw ój p ig u łe k  i sp o strzeg łem  za- 
rćw no  z m o ją  żoną, iż w y w arły  zn ak o m ity  s k u ­
tek . O boje  c ie rp ie liśm y  na  s iln y  ból g ło w y  i z a ­
tk a n ie  t a k ,  iż ju ż  ro zp acza liśm y , ja k k o lw ie k  ja  
liczę  do p ie ro  40 la t. P a ń sk ie  p ig u łk i pom og ły  i 
uw o ln iły  n a s  od c ie rp ień . Z w ys. szacunk iem

A n to n i  L i s t .
BALSAM NA ODMROŻENIA ,T. Pserhofe-

r a ,  uznany od wielu lat jako lajpewniej- 
szy środek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., 
z i rzęsy! ą franco G5 c._________________

ESSEN CYA ŻYC IA  (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądKowi, złemu lrawieniu, bo­
lom w dolnych częściach c ia ł i , wyborny 
środek domowy, Flakon 2 Z ct.___________

ESS EN C YA  NA OCZY Romershausena, fla- 
szeozka złr. 2 50, pół flaszki złr. 150.

B lSA  i NA WOLE niezawodny s.ode_ na 
wzdęcie szyi Flakon 40 c , z pyzes. 65 i

P LA S TER  UNIW ERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach oo 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzoaach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyczme odnawiających się wrzodach 
na nogach, bolących i rozogniony, p ie r­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75  centów.

AM ERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepBzy
środek przeciw wszystkim gośecowym i re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

ŚO ' BABKI ZAOSTRZONEJ, na n.cżyt, na 
chrypko, kaszel kurczowy itp. Flaszeczka
50 centów.

UNIW ERSALNA S Ć L  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A
A. W. BULLRICHA Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkim następstwom u tru ­
dnionego traw ienia, jak  : bole a, głowy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom  hem oroidalnyir, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł. _______________________

Ah" HELSKI * P -SAM  CUDOWNY, flaszka 12 
c e n t , 12 flaszek 1 złr. 20 ct.

POMADA TANNOCHINOW A J Paorhofers naj- 
lep. środek do porostu nłusów. Słoik 2 złr.

PRPSZEK FIAKIERSKI na n ieży t, chrypkę, 
kaszel itp. Pudełko 35 ct., opłatnie 60 r

PROSZEK PRZECIW PO ENIU NÓG. Pudełko
50 ct. z przesyłką 75 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryacli (Jh ga­
zetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalnośc i; niebędące na składzie 

zostaną na żądanie natychm iast sprowadzone i jak  najtaniej.
{ ■ f  Przesyłki pocztą wysyłane będą jak najszybciej za zaliczką, lub za gotówkę.
P rzy nadesłaniu kw oty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada po'to znacznie 
niżej, niż j a zaliczką. — Prawie wszystkie powyższe specyalności mają tatcze na składzie 

W. Redyk i P. Krokiewlcz aptekarze w Krakowie. 1955 4 12
M U

Zmiana lokalu.
HANDEL

korzenny, norymberski i artykułów religijnych
pod firmą

H. Kretschmer
istniejący od lat 12 przy ulicy Szewskiej, p rze­

niesiony został
na ulicę Mikołajską, L. 8 ,
doui W go Dra Śliwińskiego, i poleca się nadal 

łaskawym  względom Szanownej Publiczności.

Śliw ki i powidła
prawdziwe tureckie, nadeszły jak  co roku. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają Bię od­

wrotną pocztą. 1859 15 15

Stare, sławne, prawdziwe

Krople żołądkowe ś. Jakóba
B o s y c h  m n ic h ó w .

Do zupełnego i pewnego wyle 
czenia ,-hrpień żołądka i nerwów,

_ nawet tak ich , na które w s z y s kie
inne dotąd używane ś-odki nie skutkowały, 
szczególnie katarów  żołądka, kurczów, kolki, 
bicia serca, bólu głowy itp., po cenie 60 ot. 
za mniejszą flaszkę , a złr. 120 za większą 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: W
Redyaa Ernesta, Stockm r a , Piotra Krokie- 
wic/.a, J . Trauez ńskiego L  Rosnera, K. V\ i- 
szninwskiego; w Tarnowie u M. Adlera i II. 
K ija sa ; Kopyczyńce apt. Redcra 88 26 26

Dla C uk iern ikń w , H o te li, Apteka­
rzy i każdego douiu ,  odznacznny na wied. 
wystawie ps/.czelniczej dyplomem honor, wyborny

Miód praśny z róż
w puszkach blaszanych po 5 kilo po 5d cent 
za kilo, puszka 30 ct., przesyła za nadesłaniem  

kwoty lub zaliczką
J e rzy  D olenec,

handlarz m iodu w I.athach.
1) a pp. 1'szezolarzy, Kupców i i iernikarzy 

miód na karm v i mrod zwany G atthonig  w bf.- 
ryłkach po I 0 kilo i szuflach po 40 i 20 kilo 
jak najtaniej 1847 4 6

Miody snbjett
poszukuje miejsca 2103 k 3 

w  ł i a n d l u  k o r z e n n y m . '  
Adres: A. K opersk i w B o c l i n i .

P i c a r * 7  rutynowany w czynuościach 
r l o n l  L  notaryalnych, adwokackich, 
sądowych i politycznych, z szybkiem, 
kszialtnem  i czytelnem pismem, włada­
jący językiem polskim ruskim i niemie­
ckim, z ehlubnemi świadectwami, poszu­
kuje zaraz i gdziekolwiek posady kance­
laryjnej Łaskawe oferty pod lit. 91. O. 
poste restante K raków .

Wina oedenburskie
( w « } B l .r « k lo j

w butelkach f bee kach są  Ho nabycia u An­
toniego Schulz*,, ulica Krupnicza. Nr LO, 
w  K rakow ie . Beczki i opakowanie D olicza 
się po cenią kosztu. 2122 4 10

Jaszczurówka.
Restauracya, z lodownią, wraz z lodem, 

piwnicami, składami, z prawem wyszyn­
ku napoi propinacyjnycb , z kuns nsem 
na wyszynk wina, jest w C ieplicach  
Jaszczurów ce do w ydzierża­
w ien ia. W  razie życzenia może być 
dodanych do dzierżawy k ilk a  pokoi 
go&eiuuycli.

Zgł0'zen ia  do Zarzt|du dóbr w 
P o r o n i n i e .  2054 2 3

ST a j  l e p a s e
I la te r ^ e  B e r iie l is k ie

d ostarcza  po cen ach  f ib .y c z n j c h  
T  uchfabr<ks-Ni*Qfarlage

§ i e g e l - I m b o f
B r u d n (Bkoravia).

N a elegancki jesienny albo zimowy 
g a r n i t u r  m ę s k i

wystarczy odcinek dfejri H.IO m etra, czyli 
4 wiod. l .ik c ie . 1 >89 24 30 

I odcinek kosztuje: 
złr. 4.80 r,t‘ zw ikłąj I złr. 10 50 z przedn:ej, 
z łr. 7.75 z dobrej [ zlr. 12.4C z najprzed. 

c z . s t c j  w e ł n y  o w c z e j .
D alej są najwiekszom  wylmrze : jedw abiem  

przerabiane m aterye czesankow e (K aingaru), ma- 
*erye na zarzutki, 1‘alim rstony i Boy na paletoty  
zim ow e, P ak lak  dla m yśliw ych i ekoncinij , Fe 
rnvienne ( D osk ing na ubrania salonow e, ukna  
na dam skie ubrania^ i t. p.
Zs dobroć towaru i dokładną dostawę ręczy. 

W z o r y  durnie i opłatnie.

Leśniczy egzaminowany
żonaty, lat 37, ,jh cnie zastępujący także prze- 
łoteństw o obszaru awotSKiego, z ehlubnemi św ia­
dectwami, zwłaszcza z prowadzenia kultury le ­
śnej, z kaucją, poszukuje posady od 1 kw ie­

tnia 1889 roku.
Łaskaw e oferty pod adresem  : 91. N igbor  

w Hyc zowie poczta Brzeźnica. 21)4  3 3

Realność
jednopiętrowa, w Krakowi- przy | lanta- 
cyach położona, jest x w olnej ręk i 

do sprzedania.
Mający chęć nabycia tejże zechce dla 

porozumienia się zgłosić 1 stownie pod 
literami J . M. poste restante K ra­
ków , wymieniając swe imię, nazwisko 
i godność. 2123 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


